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Nowy ruski Komitet wyborczy. 


Lwów d. 2. lutego. 


D. 28. stycznia utworzył się był, 
jak już donieśliśmy, ruski narodowiecki 
i centralny komitet wyborczy pod prze- 
wodnictwem posłów Barwińskiego i 
Wachnianina, a jak Dało zaznaczyło, 
pod wodzą ks. metropolity. Zagrożony 
p. Romańczuk, który już się podnosi 
z choroby, uwinął się jednak i utwo- 
rzył osobny „ruski narodowy nieza- 
wisły komitet wyborczy“. 

Geneza tego komitetu jest wedle 
Diła następująca: D. 27. stycznia ze- 
brało się we Lwowie liczne koło lu- 
dzi, posłów sejmowych i rajchsrato- 
wych, członków wydziału Narodnej 
Rady i znaczniejszych działaczy ruskich 
z prowincyi na naradę w sprawie zbli- 
żających się wyborów do Sejmu. Urna- 
no za konieczne, zawiązać nieza - 
wisły komitet wyborczy, któryby nie 
był związany względami postronnymi. 
W razie potrzeby ma się komitet ko- 
optować członkami ze Lwowa i pro- 
winoyi. Zarazem uchwalono ogłosić 
w gazetach krótką odezwę objaśniającą 
stanowisko i zasady komitetn. 

W odezwie tej podanej przez wczo- 
rajsze Duo — komitet przyrzeka wy- 
stępywać przedewszystkiem w obronie 
mieszczaństwa i lndu rnskiego, 8 to 
na podstawie programu narodowego — 
a więc chyba z wykluczeniem starej 
partyi czyli moskalefilów, i w punkoie: 
1) powiada: „komitet ten jest w zupał- 
ności niezawisły od wszelkich wpływów 
postronnych, i nie będzie się oglądał 
na nikogo i na nie, tylko na naród 
ruski i jego dobro“. W punkcie 2) za- 
powiada komitet, że popierać będzie 
tylko ruskich kandydatów, którzyby, 
odnośnie do narodowości polskiej, do- 
bijali się „zupełnego faktycznego ró- 
wnouprawnienia*, Co to znaczy, — obja- 
śniać nie potrzebujemy. Dalej zapo- 
wiada komitet, że będzie pilnował, aby 
się „%ybory odbywały legalnie, bez 
gwałtów i korrupcyi, i zatwierdzać bę- 
dzie tylko takich kandydatów, na któ- 
rych lud wolną wolą się zgodzi.“ Nie 
od rzeczy przypomnieć tu będzie, że 
ten sam co do ducha komitet wybor- 
czy, obaliwszy jednym zmachem stary 
legal y komitet, kierował już wy- 
borami w Staromiejskiem i Skałackiem, 
ale, jak same następnie koresponden- 
cye Diła świadczyły, nie zjednał sobie 
zaufania nawet narodowców na pro- 
wincyi. 

Wspomnianą odezwę nowego „Nie- 
zawisłego* komitetu ruskiego przygo- 
towało Diło artykułem z d. 30. stycz- 
nia pod nap. „Nowy cios dla autono- 
mii gmin i dla rusinizmu*, w którym 
wielbiąc pp. Teliszewskiego, Okuniew- 
skiego i Hnryka za ioh wystąpienie 
w sejmie przsoiw projektowi ustawy 
o nadzorze miejscowych i powiatowych 
władz szkolnych, potępia p. Barwiń- 
skiego, który nie tylko nie przyłączył 
się do owych posłów ale owszem z ni- 
mi potem walczył. | 

Moskalofile i radykały ruscy nie 
tworzą żadnych komitetów wyborczych. 
W wczorajszym Hałyczanynie odzywa się 
już głos ze Stryjskiego, że skoro Diło 
odrzuciło propozycyę Hałyczanyna, aby 
się p. Romańczuk złączył w sprawie 
wyborów ze starą partyą, to zachodzi 
pytanie: 1) jak też szan. organ „Raro- 
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Giovanni Episcopo. 


Przez 
Gabryela d'Annunzio. 


(Cisg dalazy | 


Ale jestem już znużony i jestem 
chory. I pan musisz już być znużony. 
Lepiej więc. gdy będę się streszczać. 

Krótko «powiem, Zezwolenie otrzy- 
małem łatwo. Agentka banku zastawni- 
czego widocznie była już powiadomioną 
o mojem stanowisku, moich dochodach, 
stosunkach, Mówiła głosem basowym, 
ruchy jej były rubaszne, 8 Jej s, b 
spojrzenie miało w sobie coś m w u 
krwiożerczego zwierzęcia, Przy e 0 Jè- 
dnak chwilami wyraz przyul Gi > 
wtenczas przypominało Ap w. 
wry. Gdy mówiła ze mną, przybliża wi 
tuż do mnie i ustawicznie mnie dotyka- 
ła. To uderzała mnie zlekka, to ponen 
ła guzik mego surduta, to strzepywA 8 
jakieś ziarenko kurzu z moich ramion, 
lub jakiś włos lub nitkę. Ustawiczne 
owo dotykanie przez tę kobietę, którą 
widziałem często podnoszącą pięść do 
twarzy swego męża, było dla mnie mę- 
czarnią. e 

A mężem tej kobiety był rzeczywiście 
ów mężczyzna w zielonych okularach, 


Biura redakeyi: nl. Kopernika 7, I. piętro 
otwarte od 10—12 rano i od 4—5 wieczorem. 


dowców* zamierza przeprowadzić wy- 
bór posia do sejmu np. ze Stryjskiego, 
choóby adw. Oleśnickiego, za którym 
i mybyśmy byli? „Bez nas, tj. bez sta- 
rej partyi, nie przeprowadzi się go £.jeśli 
nie wierzycie temn, to spróbujcie | Snać 
nikt z „moskalofilów* nie będzie sobie 
anszył głowy dla waszego posła, skoro 
wy w tej sprawie z nami zjednoczyć 
się nie chcecie“. 

W komitecie wyborczym p. Bar 
wińskiego zasiada  pięcin posłów, — 
w komitecie p. Romańcznka trzech 
(Okuniewski radykał, Romańczuk i Te- 
liszewski). Zamiast delegatów konsy- 
storskich zasiada w komitecie p. Ro- 
mańczuka katecheta lwowski ks. Stefa 
nowicz (dążący do rozbicia jabileuszu 
unii brzeskiej), dalej sześcin adwokatów 
itd. Przedewszystkiem zasiada w nim 
adwokat stryjski dr. Oleśnicki, narodo- 
wiec, równocześnie atoli radykał, a 
przytem miły starej partyj, który kie- 
rować będzie p. Romańczukiem, jak 
tymże kierował ongi p. Barwiński, aż 
wreszcie strąci rycerza polityki „pryn- 
cypalnej* z piedestału, jak p. Barwiń- 
ski zrzrcił p. Romańczuka z prezeso- 
stwa ruskiego klubu rajchsratowego. 


Ambasador austryacki 


u Faura. 


Lwów, d. 2 lutego. 


Ze zmianą na tronie lub na krześle 
prezydenta państwa składają nowemu 
władcy ambasadorowie ı posłowie państw 
obcych na nowo swoje listy uwierzy- 
telniające, Jest to zawsze akt uroczy- 
sty, zwłaszcza co do ambasadorów, ja- 
ko reprezentujących nietylko państwo, 
ale i osubę swego monarchy; wszystkie 
zaś ceremonie onego, jak 1 cały prze- 
bieg jest ściśle przepisany prawem mię- 
dzynarodowam i ten sam w republi- 
kach co i w monarchiach. Władca z 
góry wie, co ambasador powie, i po je- 
go odpowiedzi żadna już inna rozmowa 
miejsca mieć nie może, tylko przedsta- 
wienie członków ambasady czyli po- 
selstwa, 

D. 1. b.m. ambasador austro węgier- 
ski w Paryżu, hr. Wolkenstein miał 
złożyć Faurowi swoje listy uwierzytel- 
niające. Do pałacu ambasady przybyli 
po niego szef protokołów ceremonial- 
nych Bouquenay i młodszy szef Mol- 
lard. Powóz ambavadora, jak również 
powozy członków ambasady eskortował 
szwadron dragonów do pałacn Elizej- 
skiego (mieszkanie prezydenta), gdzie 
batalion piechoty ze sztandarem i ka- 
pelą oddawał honory wojskowe. — 
W chwili przybycia ambasadora do 
pałacu, kapela zaintonowała hymn au 
stryacki, 

Hr. Wolkenstein miał do prezyden- 
ta przemowę, w której rzekł między 
innemi: „Jestem szczęśliwy i dumny 
zarazem z posłannioctwa, które mi po- 
wierzono. Pozwól mi panie prezyden- 
Gie powiedzieć, że wszystkie moje sta- 
rania ku temu będą skierowane, aby 
pomiędzy oboma państwami istniejące 
dobre i serdeczne stosunki nadal utrzy- 
my wać i szczęśliwie łączące je węzły 
jeszcze silniej zacieśnić. Spełnieniem 
tego zadania osiągnę zupełne zadowo- 
lenie mego najdostojniejszego monar- 
chy. Mam nadzieję, że mi się uda po- 
wierzoną misyę szczęśliwie doprowa- 
dzić do końca, i proszę pana prezyden- 


którego spotkałem na sehodach. Biedny 
idyota. 

Był on typografem. Ale choroba oczu 
nie pozwalała mu już oddawać się swemu 
rzemiosłu i żył na łasce żony, syna i Sy: 
nowej, przez wszystkich poniewierany i 
zamęczany, jak przybłęda, którego poz- 
być się nie można. Rozpił się, paliło go 
ciągłe pragnienie. Nikt w domu nie da- 
wał mu ani grosza na wódkę, lecz on, 
aby wydostać jakiś pieniądz, potajemnie 
zarabiał, Bóg wie, w jaki sposób, u ja- 
kich ludzi, na jakich ulicach. A gdy się 
zdarzyła sposobność, zabierał z domu, 
co było pod ręką, sprzedawał i upijał się; 
namiętność jego była silniejszą, aniżeli 
obawa przed kijami i obelgami, ktore go 
potem czekały, Przynajmniej raz na ty- 
dzień wypędzała go żona z domu bez 
miłosierdzia, Przez dwa lub trzy dni nie 
powracał i nikt nie wiedział, gdzie ten 
nieszczęśliwiec przez ten czas przebywał, 
gdzie spał, jak żył. i 

Podobałom się mu od pierwszego dnia, 
w którym poznaliśmy się. Gdy tam sie- 
działem przysłuchując się paplaninie mo- 
jej teściowy, stał naprzeciw mnie uśmie- 
chnięty, a od tego ciągłego uśmiechu 
drżała mu dolna warga. Kiedy powsta- 
wałem, aby odejść, rzekł do mnie gło- 
sem cichym, z widoczną nieśmiałością : 

— Idę z panem. 

Wyszliśmy razem. Na nogach zale- 
dwie się trzymał. Widząc, że po scho- 
dach z trudnością postępuje, rzekłam; 

— Proszę, oprzyj się pan na mnie.. 

Przyjął moje ramię. Lecz nie puścił 


We LwOnie -— Niedziela cui: 3, Lutego 1395, 
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LETA NARODOWA 


wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie $ rano — dla prowincyi o godzinie 7 wieczorem. % 


Medektor: Dr. ALEKSANDER VOGEL. 


ta, aby raczył mnie w moich usiłowa- 
niach popierać, użyczając mi swej przy- 


jaznej życzliwości i silnej pomocy*. 


Prezydent Faure odpowiedział: „Mo- 
żesz pzu być pewnym, że o ile się bę- 
dziesz kierował przy spełnianiu swe- 
go posłanniotwa dopiero co wyrażone- 
Mi uczuciami, rząd i prezydent serde- 
cznie pana popierać będą. Jesteśmy 


ożywieni szczerem pragnieniem, aby 


łączące oba państwa stosunki szczęśl:- 


wie i nadal się rozwijały i nad ich r. 
trzymaniem szczerze pracować będziż 
my. Witam pana!“ 

Nastę nie przedstawił hr. Wolken- 
stein prezydydentowi, człon ków amba- 
sądy austryackiej. 

Powrót hrabiego do ambasady od- 
był się wśród takich sa.nych ceremonij, 
jak i przyjazd do pałacu elizejskiego. 


Listy z Rosyi. 


Petersburg d. 30. stycznia. 

Mówią, że gdy carowi Mikołajowi 
przedkładano trudności, jakie napotyka 
budowa drogi żelaznej z Moskwy do P8- 
tersburga, kazał sobie przedłożyć mapę 
i połączywszy Moskwę z Petersburgiem 
linią prostą, powiedziuł: oto droga i ż8- 
dnych nie ma trudności. Woli cara sta- 
ło się zadość, pod ciężarem milionowyqh 
kosztów prysnęły trudności natury i dziś 
też rzeczywiście z Moskwy do Peters- 
burga prowadzi kolej linią prostą, jakby 
cyrklem wytkniętą. W ciągu 12 godzin 
jazdy z dzikiej na wskróś Moskwy staje 
się też w cywilizowanym ua zewnątm 
Petersburgu. 

Nie jest mojem zadaniem opisywać 
Szczegółowo Petersburga; podnieść je: 
dnak muszę, że tak wspaniałymi gma 


chami jak admiralicya, zimowy pałac] 
kazańsku i izaacka katedra, 


eremitaże, 
takim klasztorem jak Aleksandra New- 
skiego lub takim uniwersytetem jak pe- 
tersburgski, nie każda stolica światu 
poszczycić się może. Centrum miasta 
zajmuje gmach admiralicyi liczący 420 
metrów długości a 180 metrów szero- 
kości. Po jednej jego stronie Newa i 
ulica nadbrzeżna, którędy pędzi tysi 
zaprzęgów, wioząc Gncśdcycn “iapa vae 
się widokiem pałaców i Nawy; z drugiej 
strony, środkowa kopuła admiralicyi daje 
początek głośnemu w całym świecie New- 
skiemu prospektowi, po którego milowej 
przestrzeni pęizą znów j zaprzęgi ludzi, 
chcących się obracać we wirze ruchu i 
Życia. 

Zbudowana kesztem 25 milionów ru- 
bli katedra Św. Izaaka i nieobliczalny na 
ruble pałac zimowy z eremitażami za- 
mykają znów przestrzeń  admiralicyi 
z dwóch drugich stron. Co prawda, ce- 
lem stworzenia tych dzieł sztuki, Rosya 
dała jedynie przestrzenie i miliony rubli, 
reszty zaś dokonali znakomici cudzo- 
ziemey architekci jak Ricard de Mon- 
ferrand, Rastrelli, monachijezyk Leo von 
Kleuze itp., a także i wewnętrzną War- 
tość takiego eremitażu stanowia głó- 
wnie i wyłącznie dzieła obce, ale bądź 
co bądź, Petersburg dziś je posiada i 
może nadejdzie czas, gdzie wzorom mi- 
strzów swych sprostać potrafi. 

„ Dzięki interwencyi ambasady austrya- 
kd zwiedzułem szczegółowo pałac zi- 
k ATA którego, od czasu zamachów 
Pr e RAS > bardzo trudno się dostać, 

Pych i bogactwo nie znane na za- 


chodzie; poszczególne drzwi pałacu, in- 


już mojej ręki i na ulicy, chociaż u 


milczał, ale co chwila zwracał si 
mnie i zbliżał swą twarz tak blizko? i 
dotykał mnie skrzydłami swego szero- 
kiego kapelusza. Uśmiechniętym był <ią- 
gle i od czasu do czasu chrząkał, aby 
przerwać milczenie. 

Pamiętam, że było to już o zmroku, 
że porz była śliczną. Mnóstwo ludzi było 
na ulicach. Dwóch grajków, flecistów i 
skrzypek grali przed jakąś kawiarnią 
wyjątki z Normy. Pamiętam, że przejeż- 
dżał powóz, w którym jakiegoś pokale- 
czonego człowieka dwóch policyantów 
podpierało. 

W końcu odezwał się : 


— Jestem zadowolony, czy wiesz o 
tem? Rzeczywiście zadowolony. Jakim 
ty dobrym synem być musisz! Już teraz 
kocham ciebie. 


Mówił to z pewnem roztargnieniem, 
gdyż w jego umyśle ponad wszystko do- 
minowała jedna myśl, jedno pragnienie, 
które jednak wyjawić się obawiał. Roz- 
począł się potem Śmiać jak idyota. Zapa- 
nowało znowu milczenie. I znowu powie- 
dział : jestem zadowolony — i znowu 
zaśmiał się idyotycznie. Zauważyłem, że 
jakieś nerwowe wzruszenie nim trzęsło. 
Przechodziliśmy właśnie przed jakimś 
szynkiem , którego drzwi przesłonięte 
były ezerwonemi portyerami, a on rzekł 
nagle: 

— Wypijesz ze mną kieliszeczek? 

Zatrzymał się i popychał mnie w stro- 
nę tych drzwi, rzucających czerwone re- 


krustowane złotem i bronzami, przedsta 
wiają wartość po kilkadziesiat tysięcy 
rubli, nie mówiąc już o rozwieszonych 
po ścianach obrazach i okazach srebra, 
złota i brylantów. Mniej kosztownymi 
lecz niezwykle ciekawymi są natomiast 
apartamenta, 
cara Aleksandra II., który jak wiadomo 
zginął od zamachu dynamitowego. Skrwa- 
wione łóżko z całą skrwawioną pościelą, 
na której ostatnich 
mordowany car, 60 kopiejek, chustka do 
nosa i niedopałek papierosa, 
przedmioty pozostawił car na biurku 
przed wyjazdem na Newski prospekt — 
wszystko zostało nietknięte, a służba pa- 
łacowa strzeże dalszej nienaruszalności 
tych przykrych pamiątek, Odbywająca 
wspólnie ze mną wędrówkę po tych ubi- 
kacyach żona jednego z obcych posłów 
dostała ataku 
nasunęła się myśl o znikomości bogactw 
i szczęścia tego świata. W ogóle Rosya- 
nie niezwykłym pietyzmem otaczają pa- 
miątki po zabitych carach. Szlify, szable 
i kabaty ich dostają się pod szkło, jako 
najcenniejsze relikwie do kościołów, a 
w muzeach widać nietylko roztrzaskane 
bombami powozy, ale także zakrwawio- 
ne poduszki eań poliemajstra, na których 
car do pałacu został dowieziony. Obok 
tych apartamentów cara — pokazują nie- 
zaściełoue łóżko z poduszką, na której 
dokonała życia żona zamordowanego, a 
dopiero przez szereg dalszych bogatych 
sal dochodzi się do przepięknych galeryi 
Eremitażów. |a7 

Na dole: starożytności assyryjskie i 
egipskie, greckie i rzymskie rzeżby, sła- 
wny zbiór starożytności greckich, szcze - 


Kertsch. Dla miłośników drobnych „an-|odpowiedział mi, iż na pewne wie, że|bra, ale cóż kiedy każdy choć trochę 
tyków* nieocenione Zródło, starożytności 
Seytii i Syberyi, głośny zbiór broni Ba- 
silewskiego, a wreszcie zbiór waz, wśród 
których dziwnie odbija, umieszczona tu, ) 
bez światła Fryne Siemiradzkiego, rze-jściółek, mimowoli nasunęło mi się pyta-|które też więksi restauratorowie rosyjscy 
czywiście jak kwiatek przy kożuchu. Na 
pierwszem piętrze Kremitażu, w 40 sa-|jedynym 
lach rozmieszczona jest galerga obrazów, 'Ściółku katolickim i prawie polskim, nie, strionów szokas: na drugi dzień restau- 
głośna uie tyle dla wartości poszczeól- wie nawet tyle, że byli królowie polscy jracyi bez orchestrionów i znajdziesz ich 
nych dzieł sztuki, 
nego poglądu, jaki daje na rozwój głó-;skiego tu pochowanego, podczas gdy | wszystkie 
wnych szkół malarstwa. j ien 
Tak pięknego zbioru jak dział ho-|soborze na pamięć zna genealogię każ- | miejąc tu swoją pozycyę, z całą przebie- 


lahdzki, szezególniej "zaś Qział Rem-|degv ż kilkudziesięciu książąt ruskich, głościę 
brandta, nie ma nigdzie indziej w ża- tam pochowanych. A w kościele tym ka- | zacji ma swoją korzyść wyzyskują - 
duej stolicy, co do szkoły hiszpańskiej tolickim jest kilku nawet księży, którzy r 
zaś tylko Madryt, 

francuskich tylko Louvre stoi wyżej od 
zbiorów Eremitażu. Z nielicznych dzieł 
rosyjskich malarzy, jedynie jeden z naj-| i 
większych (rozmiarami) obrazów świata, | burg posiada 


i Kipreńskiego: portret Thorwaldsena,|pami naszpikowany Newski Prospekt, |cych, na porządku dziennym, nie mówiąc 
przykuwają dłużej uwag; widza. 

W przyległej do zamku kaplicy dwor- 
skiej, zaschpięta ręka Jana Chrzciciela 
i zaschnięta lewa ręka kobieca, rzekomo „ysok yte i i kom 
Matki Bożej, część szaty Chrystusa i, mu na przykład z Niemiec, wierzyć się wiele do życzenia. 
i Maryi i kawałki paleów świętych mę-! nie chce, że ten sam przed miot, za któ ajg aż | i 
czenników. Na drugim piętrze zamkujry w Berlinie zapłacił 50 fenigów, tutaj |kim izwoszezykiem przed jazdą nie umó- 
wreszcie, w salach, strzeżonych przez, może być sprzedawanym za 3 do 4 ru-|wiłeś się A z8 najkrótszą przestrzeń 
dwóch żołnierzy gwardyi, skarbiec car- bli. Szczególniej Włosi, obrawszy sobie zaząda R ua Un 1 rubla, 
ski z głośnym brylantem Orłowa, cenio-' Petersburg i Moskwę za pole swych o0- | nawet o 8 rubli, 

m na miliony rubli ] i. k 
ny Dziwnie sa tych zbytków i przəpy-|tejszą ludność niemiłosiernie. W jednym Bi A ohon musisz się u- 
chów odbija też „pałac“ Piotra W., poło- , z największych magazynów artystycznych, |kładać i z o ogena iai się nie u- 
żony w ogrodzie letnim, a składający właściciel traktujac mię zwykłą fotogra- łożył pome r% najzwyllojaiy świeżo 
się z 8 pokoi na dole i 8 na pierwszym fig, jak mówił, „wice króla Polski“ — wy lęgi es uep l- e. CI za konsulta- 
piętrze, a urządzony skromnie jak dwo-|Hurki, żądał za tę, jak mu się zdawału|cyę ucha po o ru wizytę, któką to 
rek biednego szlachciea wiejskiego. Białe drogocenuą podobiznę, 3 ruble! Na wy- 
ściany, adamaszkowe meble, kilka por- rażone mu moje zdziwienie, że ja jako 
tretów i drewniany, aksamitem przykry- Polak o takiej godności wice króla nic 
ty tron — oto wszystko. W apartamen- nie wiem, wypadł z kontenansu lub ra 


AWA m M 


! : SE” 

z czy-  fleksy świetlne. Czułem, jak drżał całyļoczu wtłoczono, nie cierpiałbym bar 
niłem ruch, aby się usunąć, Dłuższy czas |i widziałem, jak biedne jego oczy poza| dziej. 
zielonemi okularami płonęły. 

Wada lo zwęaba Była a yol Gogo sets darajło mu ię pora pierw wag wat aulę namot Pewnego niatie 
kilka osób, grających pray jednym sto-|SZY, iż litowała się nad nim jakaś ludz-|do swego pałacu. Rozumiesz? 
lika w karty. Usiedliśmy w kącie. 

— Litr czerwonego wina — zadys- 
ponował Canale. 

Oparnęła go nagła wesołość. Drżąc, 
jak paralityk, nalewał wino do szklanki 
i wypijał jednym tcham, potem 
usta i znowu dolewał sobie wina. Na- 
reszcie postawił flaszkę © wyznał na- 


— Od trzech dni nie nie piłem. 
— Od trzech dni? 


„ — Tak, od trzech dni. 
Pieniędzy. W domu nikt mi grosza nie żaden wyraz twarzy, żaden ruch. On|Prawdaż, w oberzy? Opowiadaj, opowia- 


. Rozumiesz? A nie mogę już praco- 
wać z takiemi j 


Odsunął okulary na czoło, a mnie 
zdawało się, 


bardzo zmienił 
lego twarzy. Gałki oczne były opuchnięte, | ci 
załzawione, czerwone, straszne, a Sód, ih 
ku tych plam 4 
małe, nieskończenie smutne pupille, pa- 
trzące z tym smutkiem, jaki ma wzrok|tem mówił dalej : 
zwierząt, gdy cierpią, Wstręt i litość po- 
ruszyły mnie na ten widok. 

— Sprawiają panu wielki ból te oczy? | ła. Rozumiesz? Tobie można wszystko 
— zapytałem. 

— Ah, mój synu. gdyby szpilki, eze- | dziesięć, dwadzieścia propozycyj mieliśmy. 
repy szkła, 


GŁOSZENIA | PRZEDPŁATĘ przyjmują : we Lwowie 
Aministracya  Guzetę Narodewej ul. Karola 
Ludwika }. 3: w Paryżu: €7 Adəm Ciborowski) 
38 rue de Varenie Paris; we wiedaig: Haasen- 
stein & Vogler (Otto Mass) Wulfschgnase 10 — 
Rudolf Moss: Seilerstadte 2, — A. Oppelik Gru- j 
nergasse 12, — M. Dukes Wollzeile 6, — Sehallek 
Wollzeile i1 i J. Danzeberg, I. Wollzeile 19; p 
w Hamburgu: A. Steiner; w Frankfurcie n. M. 
Hassenstcin & Vogler i G. L. Dauhe & Comp. 

w Warszawie : Reichman & Frendler. | 
CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 
szpaltowy wiersz drabnpu drukiem lub jego 
miejsce 10 ct. Nadesłane za wiersz lub jego miej- 
sce 30 ef Głosy publiczneśc: za wiersz lub jego 
miejsce 56 ct. Frywztna koresponitencya 3 et. od 
wyrazu. Karty kersspundennyjue dla s 
ogłosz 30 et, 
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Biura administracyi: ul. Kerola Ludwika 3 (skiep) 
otwarte od godz. 9 rano do T wisczorem beż przerwy. 


tach carowej na I. piętrze, obok jej gar-|czej wrócił do równowagi, zaczął mię 
deroby, kuchenka, w której same przy-|przepraszać, że on nie wiedział, iż ja 
smaki przygotowywała, a na dole, z wej-|jestem Polakiem i oświadczył gotowość 
ściem wprost od ogrodu, obok gabinetu|przyjęcia za wiee króla Polski tylko 1 
Piotra, długa wązka sień, zakończona rubla. Naturalnie, że i tej kwoty nie da- 
okratowanym pokoikiem, zwanym karce-|łem, a równocześnie pomyślałem sobie, 
rem, i tędy to Piotr. W. posyłając swych| że przecież nie bardzo cywilizowanem 
ministrów i jenerałów do karceru, idą-| musi być społeczeństwo, które obcym 
cych wązka sionką, laską okładał po| „artystom* tak bardzo daje się wyzyski- 
plecach. wać i dopomaga takim firmom do zaj- 
Poznawszy wszystkie pałace i eer-|mowania najpiękniejszego lokalu w Pe- 
kwie miasta, zobaczywszy w Spasko-|terburgu. Wogóle zdaje mi się, że nie 
Preobrażeńskim soborze ustawione przed ļ będzie niesprawiedliwością powiedzieć, 
ikonostasem surduty carskie i rozwieszo-|że Petersburg ma tylko na zewnątrz po- 
ne po ścianach perskie chorągwie, ture-|zory na wskróś cywilizowanego miasta. 
ekie armaty i polskie klucze, oprowa-ļ Obserwując jednak głębiej życie i sto- 
dzony po Petropawłowskim soborze przez|sunki tutejsza widzi się na każdym kro- 
żołnierza w pełnym rynsztunku, który|ku, jak z pod  poloru cywilizacyjnego i | 
w międzyczasie też świeczki sprzedawał, | bogactwa przebija gruba, nie dość je- | 
i spędziwszy wreszcie dzień cały w mu-|szcze ucywilizowana natura ruska. Za- 
rach głośnej Aleksandro-Newsko-Troickiej|jeżdżasz np. do pierwszorzędnego hote- | 
Ławry (klasztor), zkąd się wydostać tak|lu, przed hotelem stoi szwajcar, który | 
trudno, — godziło zatrzymać się też przed | tylko drzwi otwiera, abyś rąk swoich 
jedynem w śródmieściu kościółkiem ka-|nie skaził dotknięciem klamki, drugi 
toliekim św. Katarzyny, o którym wie-|szwajcar zdejmuje z ciebie okrycie, inny 
działem, że kryje szczątki nieszezęsnego | kalosze, a nie znane na zachodzie roje 
króla polskiego, Stanisława Poniatow- | służby otaczają cię, zdając się wyczeki- 4 
skiego, w petersburskim nadwornym pa-| waj tylko twego skinięcia. Wszystko to 
lacu marmurowym zmarłego. Kościółek |jednak blichtr. Zamieszkaj w tym sa- 
skromny, malutki, bez ozdób, a prawie| mym hotelu jakiś czas. Drugiego dnia 
i bez obrazów. Nadaremnie jednak szu-|zobaczysz, że nie jest tu zwyczajem 
kałem po całym kościele za jakimś krzy- zmieniać pościeli codziennie ; trzeciego, 
żem lub grobowcem króla polskiego. Do- | że nie jest zwyczajem czyścić gardero- 
piero przywołany na pomoc przełożony | bę, jeżeli się ktoś o to nia upomina; 
służby kościelnej wskazał mi zatartą zu-|czwariego i piątego dnia robią tylko to, 
pełnie tablicę na podłodze, objaśniając, |czego wyraźnie zażądasz, nie pojmując 
że tam, pod spodem, w ziemi, leży „carjlub nie chcąc pojmować, że jest wiele 
polski Karol August“, a napis „starł rzeczy, które robić powinni dla wygody 
się". Zwróciłem uwagę owego najstar- | gości bez ich upominania się. 
szego sługi kościelnego, że nie było ani Restauracje również ogromne i służ- 
zbiorem z|carów polskich, ani Karola Augusta; on|by też bez liku, a kuchnia w ogóle do- 


zamieszkiwane ogi przez 


chwil dokonał za 


które to 


spazmatycznego a mnie 


sttyckich, zwany 
tak było, a na dowód tego zwołał do | artystyczny zmysł cywilizowanego czło- 
mnie resztę służby kościelnej, z której| wieka muszą razić grające w salach ja- 
niestety żaden nawet tyle nie wiedział, |dalnych od rana do nocy organy, za któ- 
co ów pierwszy. Opuszczając też ten ko-|rymi natura moskiewską przepada i za. 


nie, dlaczego służba kościelna w tym|na przekór dobremu smakowi po 100 ty- 
na Newskim Prospekcie ko- | sięcy rubli wydają. Znużony gra orche- 


ile raczej dla zupeł-li nie zna nazwiska jedynego króla pol-,kilka nawet pierwszorzędnych — lecz 
znów w rękach Włochów, 
i każdy prosty stróż w Baffopawłowskim | Niemców lub Francuzów, którzy rozu- 
był 5 niski stopień- tutejszej cywili- 

Restaurator francuski schlebia Moska- 
zaś co do malarzyjchoćby w tym kierunku, na wzór popów,|lom, a Moskal cieszy się, że Francuz 
o pouczenie służby swej troszczyć sięj|czuje się u niego jak w domu i chętnie 
chyba powinni. za tę równość z cywilizacyą franeuską 
Obok pałaców i kościołów, Peters-|placi po 3 ruble za befstek. W średnich 
też i mnóstwo sklepów, | restauracyach znów krzyki i hałasy, szcze- 
drewniany wə’, lecz przechodząc milowy, samymi skłe- | gólniej oficerów, bardzo nisko tu stoją- 


Brumego: 


znajdziesz najwięcej 5 magazynów, ojjuż o bardzo częstem, jeżeli bie ogółnem, 
którychby można powiedzieć, że są skle-|nie dość Światowem rozpieraniu się po Í 
pami stolicy, reszta bazary, a wszędzie krzesłach i rzucaniu szklankami. Tak- 
ceny tak strasznie wysokie, iż przybyłe-|że i środki komunikacyjne pozostawiają 
; Dorożki tutejsze nie 
mają żadnej taksy i jeżeli z takim dzi- 


1 trojka zaś 
L które zapłacić mu- 
/peracyj artystycznych, wykorzystują tu-js sz, bo taksy nie ma. Równie jak z iz- 


zwi 


kwotę znów zapłacić musisz, bo taksy 
nie ma, a poczucie tego, co się godai, $ 
tutaj bardzo słabe. Nadanie zwykłej po- 
syłki na poczcie wobec tutejszych mani- 


. 00 
Przeszło po mnie gorące. 

— Książę Altini od dawna już biega 
Być może, że przesadzał, mówiąc o|za mag. Przed kilku miesiącami, zanim 
swojem cierpieniu, ale zapewne od dłu |Gintwra wyjechała jeszcze do Tivoli, 


) : Trzy ty- 
Któż wie, kiedy znowu usły- |siące lirów natychmiast, a dla niej dom 
i.. ale nie, nie, Emilia mówiła ciągle: 
— Tak bardzo pana bolą? To nie uchodzi, nie uchodzi. Wydaliśmy 
— Tak bardzo. pierwszą córkę za mąż, wydamy i dru- 
Otarł oczy jakąś szmatą, która nie |gą. Za jakiego urzędnika z piękną ka- 
miała jaż ani barwy ani formy, Potem |ryera i dobrą płacą... Znajdziemy takie- 
nasunął okulary i wypił szklapkę winn|go Widzisz? I ty przyszedłeś! Nazy- 
jednym tchem. I ja piłem, wasz się Episcopo, nieprawdaż? Cóż to 
On, wskazując na flaszkę, rzekł: za nazwisko! A więc pan Episcopo, pan 
— Nie ma niczego pad nia na|Episeopo... 
świecie. Stawał się coraz bardziej gadatliwym 
Spoglądnąłem na niego. Nie w nim|i Śmiał się. 
przypominało Ginewry, żaden rys, — A jak ją 


ka istota. 
szał słowa pociechy. 


ocierał 


Nie miałem | nie poznałeś? Tam, nie- 


nie może być jej ojcem — pomyślałem. | Wiadej, słucham. R. 
A on pił dalej, kazał przynieść dru- W tej chwili wszedł do szynku jakiś 

gą flaszkę i począł mówić głosem, | "ĘŚCZYZNA o podejrzanym i wstrętnym 

brzmiącym jak falset: wyglądzie, może lokaj, a może golarz, 

— (ieszy mnie, że Ginewra wycho: |Z twarzą pokrytą czerwonemi krostami. 

za mąż. Lecz i ty powinieneś się Pozdrowił Canale'go: , 

zyć, Uczciwą jest nasza rodzina, Gdy-| = Jek się masz Baptysto! | 

my nie byli uczciwymi... Baptysta zawołał go do siebie i po- 

I podnosząc szklankę, zaśmiał się dał mu szklankę wina. 


i i i i í — Pij, Teonorze, na nasze zdrowie. 
dwuznacznie, co mnie zaniepokoiło. Po dka mój ka * ST GO) 


Ginewry. 


oczyma... popatrz, mój 


jakoby zdjął maskę, tak 
SIę w tej chwili wyraz] ggi 


krwawych otwierały się 


— Eh, Ginewra... Ginewra mogłaby 
być dla nas skarbem, gdyby była chcia- (C. à. a.) 


powiedzieć. Nie jedna, nie 


dwie, "9 


zatrute kolce razem mi do*A jakie propozycye! i 


2 


pulacyj musi trwać co najmniej pół go- 


kami na odwrót ją podtrzymywać. 


Dr. Witołd Bartoszewski. 


Kroniczka wiedeńska. 


Lwów d. 30. stycznia. 
(Jak bywało. — Kobold drukarski, — Różne po- 
myłki. — Tajemnicze morderstwa. — O całus. — 
W życiu i ma scenie. — Analogia. — Uałować 
i tylko całować. — „Erste Liige* w Biirgiheatrze. 
— Koncert Hubermana. — Trudno o bilety. — 
Credit 4163, ! 

Bywało — można było w „kronicz- 
kach z Wiednia* oddzielić politykę od 
zdarzeń z bruku, — literaturę i sztukę 
od izby sądowej, — malartwo i rzeźbę 
od medycyny i życia towarzyskiego. Dziś 
we wszystkich tych dziedzinach takie 
spotyka się analogię lub nadspodziewane 
zamiany, że często trudno się nawet zor- 
jentować, a cóż dopiero myśleć o jakimś 
systemie. Nadto od czasu kiedy kobold 
drukarski w kasztach urzędowych takie 
wyprawia psoty, nie można być pewnym, 
czy zamianowany dnia jednego hofrat 
w przeciągu 24 godzin nie zamieni się 
w spensyonowanego wożnego, czy Zam 
knięcie sejmu w lstryi nie jest identycz- 
nem z powołaniem jakiegoś Włocha do 
Izby panów, lub czy nakaz wydalenia 
jakiegoś poddanego innego państwa, rie 
jest identycznym z subwencyą dla repty 
ljów w nagrodę za sumienne tarzanie się. 
Dziwne się czasy dzieją we Wiedniu — 
gdzie spojrzeć sensacya | 

Tajemnicze mordertwa — to taka 
stała rubryka w dziennikach wiedeńskich 
jak nieprzymierzając — kursa giełdowe, 
A bardzo są tajemnicze, wszystkie te 
morderstwa bo zazwyczaj nie można 
nawet dojść, kto był ieh sprawcą. Nie- 
dawno telegrafowałem Wam, że zamor 
dowano za Neubaugiirtel niejaką Fried, 
gospodynię, woźnego. Ponieważ wośny 
miał tylko troje dzieci, więc troje ich 
tylko nwięziono 1 trzymano tydzień w śle- 
dztwie. Okazało się jasno jak na dłoni, 
że zupełnie są niewinni i wypuszczono 
na wolność. Przedwczoraj — w do 
gdzie mieszkała zamordowaua I'ried, wy 
darzył się straszny wypadek. Pies są- 
siadki zamordowanej, przynicsł w pysku, 
brudną, potargana chustkę. Jakiś chennk 
od stróża kamienicznego dopatrzył śla 
dów krwi — aresztowano na nowo Całe 
rodzeństwo. Co będzie, nie wiedzieć — 
w kanale robią poszukiwania, a brudna 
chustka gotuje się od dwóch dui w ługu. 
Po osiągnięciu potrzebnego do śledztwa 
stopniu czystości, poddana będzie bada- 
niom mikrospijvym i wtedy się okaże 
czy nie ma na niej śladów krwi. 

Zanim to się stanie, wykryto już in- 
ne, również bardzo tajemuicze morder- 
stwo. — Muzykant Suchovaty — Bogłlar, 
doniósł lekarzowi miejskiemu, że nowo 
przyjęta gospodyni — niejaka Preschner 
Zaraz pierwszej nocy — dziwnyin spo- 
sobem — umarła. Ponieważ nieboszczka 
była kobietą silnej kompleksyi, więc mu 


zykant postawił odrazu dyagnozę, że| y, 


tknięta została apopleksyą. Bliższe bada- 


= mia okazały jednak ślady palców na pier- 


siach i szyi, oraz sińce na nogach. Nasz 
muzykant wzięty na pytki — przyznał 
że ją nieco dusił i pantoflem bił 
głowie, przyczem trochę tratował nogami, 
a wszystko to dla tego, że chciał ją 
zbudzić (!!) a Preschuerowa, widocznie 
twardy sen miewa — bo się dotychczas 
nie zbndziła. Dalsze dochodzenia — wy- 
kazały, że muzykant — znany na swo 
jem przedmieściu jako don Juan — 
często na ulicy molestował dziewczęta 
i kobiety i nieraz już z tego powodu 
miewał nieprzyjemności. — Muzykant 
ma lat 74!... 

Tak bywa w życiu — na scenie też 
różne dziwne zdarzają się rzeczy. Od 
kilku dni sfery teatralne zajmuje ważna 
bardzo sprawa. Chodzi o całus. Pani 
Leuthold, grywająca role naiwnych, 
jest w tym wieku, że wyszła za maż. 
Ów mąż siedzi w pierwszym rzędzie 
krzeseł, ilekrotnie żona jego gra, i wpa- 
da w pasyę, ilekrotnie rola nakazuje żo- 
nie całować lub dać się całować. Taką 
rolę miała pani Leuthołd w nowej sztu- 
ce „Ottilie“. Żeby męża nie drażnić, po- 
stanowiła pani Leuthold nie pozwolić się 
całować swemu parinerowi, który jednak 
mimo, że, jak to sam twierdził, „całus 
żadnej mu nie czyni przyjemności“, jako 
reżyser obstawał przytem w interesie rea- 
listycznego działania odnośnej sceny. 

Całować ? czy udawać? — rozstrzy- 
gnięcie tej kwestyi było przedmiotem 
badań estetycznych i obyczajowych ca- 
łego zastępu fachowych i niefachowych. 
Dla pani Leuthold skończyła się ta hi- 
storya dymisyą — a w prasie wciąż je- 
Bzcze wre walka na temat: „całować czy 
ndawać?* Tak bywa na scenie. A w ży- 


ktorze |... 


Od przyjaciół ocal mnie Boże — my- 
dziny — a jeżeli się zważy, że znamie-|śli sobie zapewne wysoko urodzony au- 
niem rozgałęzionej cywilizacyi jest urzą- |tor onedaj wystawionej sztuki w Burg- 
dzenie z jak najmniejszem kosztem pie- |tea*rze „Die erste Lüge“ przez L20 di 
niędzy i czasu, a największą wygodą je-| Costelnovo. Pod tym pseudonimem kryje 
dnostek, tak pojętej cywilizucyi w Peters- |się ponoś hr. Leopold Pulle, poseł wło- 
burgu nie znajdzie i lata jeszcze zape- skiego parlamentu i radny miasta Me- 
wne upłyną zanim to, co w Berlinie ko-|dyolanu. Szczególnej protekcyi jego przy- 
sztuje markę, lub da się zrobić w kwadran-|jaciół udało się, że przyjęto to „Kłam- 
sie, tutaj za rubla będzie można dostać, lub|stwo* do wystawienia w Burgteatrze, za 
zrobić w godzinie. Jedną stroną jednak |które szanowny autor od krytyki wiedrń- 
życie Rosyan musi zaimponować kaźde-|skiej tyle się nasłurhał „prawdy*, że mu 
mu, a tą jest niezwykła bogobojność i ta | prawdopodobnie odejdzie ochota od ko- 
też zdaje się podtrzymywać tron jak też |rzystania z dalszych grzeczności swoich 
tron również zdaje się wszystkimi środ- | przyjaciół. i 
Natomiast młodziatki, bo zaledwie 11 
Znaną jest piosnka o demoralizacji |lat liczący skrzypek z Warszawy Broni- 
kleru tutejszego i trzymaniu ludu tutej-|sław Hubermann, formalnie w zachwyt 
szego przy wierze jedynie za pomocą|wprawił i publiczność i krytyków. Na- 
knuta, a jednak bezstronnie przyznać |wot Hanslick stawia małego Huberman- 
muszę, że tak bardzo dużo bezprawi tu-|na w rzędzie najznakomitszych arty- 
taj nie widziałem znowu. Jeżeli jednak | stów. f | 
czas i okoliezności pozwolą — tutejszym |była przepełnioną a na drugi koncert, 
stosunkom kościelnym poświęcę osobny | który się dopiero w przyszły czwartek 
rozdział, na teraz jednak i tak już zbyt| odbędzie, dziś już nie można dostać bi- 
wiele nadużywszy cierpliwości czytelnika, |letów, a trzeba wiedzieć, że i do tea- 
należy mi tę korespondencyę zakrńczyć.|trów trudno o bilety. A dlaczego? To 
jest der wirtschaftliche Aufschwung. 
Credit 4163/51... 


Na ostatnim koncercie jego sala 


„Czas* i hołd Sapieże. 


Lwów 2 lutego. 

Pewne wpływowe sfery, które przyu- 
czyły się, że bez nich nie się w kraju stać 
nie może iże na wszystkiem muszą swoją 
rękę położyć — zostały strasznie niemile 
dotknięte, że sprawa uczczenia zasług ks. 
Adama Sapiehy, zainicyonowana nietylko 
bez ich współudziału, ale nawet mimo 
ich woli — przybrała iście niespodzie- 
waue rozmiary i nabrała znaczenia wiel- 
kiego aktu politycznego. Dwieście tysięcy 
„| podpisów złożyło się bez Żadnej ruchliw- 
szej agitacyi. Wystąpić przeciw tej ma- 
nifestacyi było niemożliwem, — w osta 
tnich tedy dniach czyniono tylko poką- 
tue drobne usiłowania, aby uroczystości 
wręczenia adresu nadać jak najmniej 
wybitne znaczenis polityczne. 
sztuczki zawiodły. — Uroczystość wypa- 
dła imponująco, podniośle i z niezwykłą 
powagą, a jeśliby nawet nie całość, to 
samo przemówienie Sapiehy nadało jej 
znamię polityczne. Wszystkie pisma po- 
święciły temu aktowi szerokie opisy, a 
tylko Graz. lw. i Prargląd ograniczyły się 
do notatek kronikarskich. Dziś zaś przy- 
nosi nam krakowski Czas koresponden- 
cyę ze Lwowa, poświęconą tej sprawie 
a tak przewrotną, tak obrzydliwą, że po 
przeczytaniu jej splunąć można. 

Autor nie ośmieła się, rzecz natural- 
na, wystąpić otwarcie przeciw osobie ks. 
Sapiehy lub cheieć ująć jego zasługom, 
ale czyni to tylko pośrednio. Uderza tedy 
na komitet obywatelski, który akcyę tę 
iuicyował i zarzuca mu — ne, zgadnijcie 
Zapomniał autor 
nieborak, że zarzutem tym podnosi tylko 
skoro bowiem 
200000 osób pospieszyło na wezwanie 
„bezimiennego komitetu z położe- 
niem swego podpisu, to chyba Ww kraju 
nie ma dwóch zdnń o zasługach księcia 


bezimienność | 


Jako drugi zarzut podnosi korespon- 
denat Czasu, że do 
„teatraluy efekt*, polegający na odczy- 
taniu jednego z telrgramów. Zarzut to 
wprost oburzający, bo jeśli kiedy i gdzie 
obyło się bez wszelkich teatralnych efe- 
to właśnie przy danej manife- 
stacyi, czego najlepszym dowodem jest 
ta okoliczność, 
Czasu na upezorowanie swego twierdze- 
nia, mającego jak i cała korespondencya, 
na celu li obuiżenie doniosłości aktu, 
nic iunego uie wynalazł, prócz odczytania 
telegramu! Najkomiczniejszem z całej 
korespondencji, którą ze wzylędu na jej 
tendencyę nazwaliśmy obrzydliwą, jest 


Czytamy tam dosłownie: 
rodowa dziwi się, że Ssjm krajowy 
in corpore nie wziął w tej demonstracji 
udziału: powiada naiwnie, iż „żałować 
S-jmie przepomniarvo o 
Winę tego nich 
przypiszą „cisi pracownicy", którzy lu- 
bują się w senzacyjnych a bez'miennych 
telerramach, którzy organizują rozmaite 
„ukcye narodowe“ i chcą gwaltem „bu- 
dzić ducba*, który przecież nie śpi. ale 
podybiego rodzaju działauis potępić mu 
si, jako ubliżające eałemu ogółowi. „Cisi 
pracownicy* przywłaszczywszy sobie mo- 
uopvl patryotyzmu „rzucają hasła“ mniej 
lub więcej sympatyczne i zdaje się im, 
że potrafia rządzić społeczeństwem, że 
potrafiia mu to lub owo narzucić. Trze- 
ba mieć nadzieję, Że im to się nie uda 
i że cały ogół zawoła wreszcie do nich: 
Kto jesteście? Zrzućcie maskę, 
dziś mie potrzeba. Wszyscy chcemy pra- 
cować dla powszechnego dobra i narodu 
naszego, ale pracować w biały dzień i 
jawnie, a bez teatralnych efektów. * 
wyraz irytacyi 
które same wyłącznie chcą rządzić spo- 
i uiestety dzięki 
strony swym przemożnym wpływom, a 
z dvugiej obojętności ogółu, udawało im 
się to przez czas niejaki i w niektórych 
wypadkach Ostatnia manifestacya dla 
ks. Adama Sapiehy, imponująca powaga 
i wielkością, tak ich przeraziła, że wha- 
lucynacyi widzące widma w maskach, 
wskazują je ogółowi, cheąc aby ogół 
ten nieprzerażony i zdrów na umyśle, 
także je chorobliwie widział! 


wypada, Że w 
» | uroczystości !“ 


Echa katassrofy z Elbą 


Dziś już mamy zupełnie pewną wiado- 
ciu — w Życiu publicznem ? Jest pewna | mość, że razem z 327 osób na Elbie tylko 
analogia.. Bywają osobistości, do któ-|22 zdołało się ocalić. Katastrofa ta jest od 
rych garną się ludzie z czułościami, u-|r. 1883 (18. stycznia) atoni 
rządzając formalne wyścigi w tym celu.| Cymbryi (Teutonii) piątą z rzędu i najpo- 
Całować, ueałować choć rabek szaty —| ważniejszą w skutkach po pierwszej, w któ- 
a kto mie chce tego uczynić, staje się|rej 400 osób znalazło Śmierć w falach. Za- 
wrogiem... Ty wiesz to najlepiej reda- |tonięcia Cymbryi był także przyczyną sta- 
Włoski parowiec 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 3. lutego 1895. Nr. 34. 
Ogień pokojowy wybuchł wczoraj oļa może i nóż, którym morderca poderżnął | odezyt prof. Mahlsburga: „O towarzyskich, 


„Columbia* przy zetknięciu się z moskiew- 
skim „Władymirem* postradał około 380 
ludzi. A jednak biorąc pod uwagę zarzą 
dzone środki ratunkowe zdawało by się, że 
takie katastrofy są wprost niemożliwe. 

Elba wychodzi z doków angielskich ; 
zbudowana w r. 1881, jest parowcem no- 
woczesnym, ma objętości 4510 ton (5,411.000 
kilogr.) ładunku i maszyny o sile 5600 par 
koni =z jedną śrubą. Załoga składała się 
ze 145 ludzi, pod zwierzchnictwem kapitana 
i czterech oficerów. Wedle najnowszych prze- 
pisów morskieb, każdy podróżny wstępujący 
na jej pokład otrzymywał korkowy pływak 
i wskazywano mu łódź, w którą miał siadać 
w razie wypadku oraz miejsce zborne; w 
katastrofach jednak na morzu, powstaje ta- 
kie nieopisane zamięszanie, taki przestrach i 
s.alona chęć ratowania się, bądź co bądź i 
przed innymi, ogarnia podróżnych, że o za- 
chowaniu jakiegoś porządku i mowy być 
nie może. Opowiadania o zimnej krwi ma- 
rynarzy na Elbie, są wprost bajką tylko. 
Najwytrawniejsi tracą przytomność lub nie 
słuchają rozkazów. A jednak, przy dobrej 
woli kompanij morskich, nacisku ze strony 
rządów i dobrej woli zrzeczenia się jakiejś 
części ogromnych zysków — środki zaradcze 
łatwoby się znalazły. Nie zażegnają one 
nieszczęść tego rodzaju zupełnie, gdyż ta 
kich wypadkowych zderzeń uniknąć niepo- 
dobna, ale przynajmniej osłabiłyby zna- 
cznie, sprowadziły do minimum doniosłości 
ich skutków, 

Chcemy mówić o sposobie budowania 
wielkich pocztowych parowców, szezególniej 
należących do kompanij niemieckich z Bre- 
my, Lubeki, Hamburga itd., które zmuszone 
mijać się na morzu niemieckim i w kanale 
Manszy z angielskiemi i innymi, są codzien- 
nie narażone na podobne katastrofy, Dziś 
nauka doszła do tego już, iż droga każdego 
parowca na morzu może być wytknięta z ma- 
tematyczną ścisłością, czyli że Btatek jak lo- 
komotywa po szynach nietylko pod oznaczo- 
nym stopniem szerokości i długości geogra- 
ficznej, ale pod oznaczoną z góry jego mi- 
nutą i sekundą przebiegać może i powinien. 
Ta jednak śŚciełość kierunku naprzód, ocala- 
jąc go przed sąsiadami w biegu, nie ocali 
przeciw takim np. „Crathie* itp. angielsrim 
paroweum handlowym, przerzynającym we 
wszystkich kierunkach zachodnią część mo- 
rza niemieckiego i kanał Manszy. Na to 
trzeba zmiany w budowie wielkich trans- 
atlantyków, a mianowicie zastosowania do 
ich ścian tego samego systemu, jaki jest 
w użyciu przy konstrukcyi wojennych pan- 
carników. 

Polega on na podwójnych, na 75 etm. 
odległych od siebie Żelaznych ścianach, 
tworzących celki w kształcie bryłowatych 
trapezów, szczytem zwróconych ku środko- 
wi. Wszystkie te przedziałki są o Ścianach 
szczelnych, nieprzepuszezających wody ni 
powietrza, a prócz tego całe dno statku 
wzdłuż i w poprzek jest takimi celkami za 
pełnione. Na przodzie i na tyle znajduje się 
prócz tego kilkaset metrów kubicznych prze- 
strzeni, obejmujących zbiorniki zgęszezonego do 
4 lub 5 atmosfer powietrza, które jeżeli w 
razie nadzwyczajnej katastrofy nie zażegnają 
nieszczęścia, to przynajmniej na godzinę udro- 
oz  zatonięcie, Takı „Crathie“ robiący 
dziurę w tak zbudowanej „Elbie“, wyła- 
małby tylko 4, 5 do 6 eelek, a uderzenie 
osłabione potrzaskaniem pierwszej Śelazneł 
Ściany; uiruciłoby zupełnie Biłę przy dru- 
glej. 

Kosztowny to, ale jedyny może sposób 
zabezpieczenia podróżnych, którzy płacą 
przecież, Inaczej cały ruch emigracyjny i 
podróżniczy przeniesie się do Franeyi, do 
Havru lub do Bordeavx. Z. Gr. 


KRONIKA. 


W setną rocznicę III rozbloru Ojczyzny — 
dokonajmy utworzenia gimnazyum polskiego w 
Cieszynie. 


Lwów dnia 2. lutego 


Zapiski osobiste. Prezydent wyższego 
sądu krajowego dr. Tehórznieki wyjeżdża 
dziś w sobotę wieczorem do Wiednia, 

Wieczorek ku uczczepiu rocznicy sty- 
czniowego powstania odbył się wczoraj w 
„Czytelni akademickiej“ w nastroju bardzo 
poważnym, który pięknie świadczył o pie- 
tyzmie, jaki przechowuje młodzież w swych 
sercach dla bohaterów walki o wolność, 
Najpiękniejszym punktem programu był 
„Wieniec pieśni narodowych“, odegrany przez 
część orkiestry akademickiej, 

Nowe towarzystwo zawiązało się we 
Lwowie, mianowicie „Towarzystwo polskiej 
młodzieży rękodzielniczej im. Jana Kiliń- 
skiego*, którego statuty zostały zatwierdzo- 
ne przez namiestniet ro reskryptem z dnia 
7 stycznia [895 r. do 1. 577. Celem Tow. 
jest kształcenie młodzieży rękodzielniczej w 
w kierunku narodowym i religijnym, Uro 
czyste otwarcie Tow., odbędzie się d. 17, 
kwietnia br. jako 101 rocznicę zwycięstwa 
Kilińskiego w Warszawie. 

Walne zgromadzenie Towarzystwa 
leczniczej kolonii rymanowskiej, odbędzie się 
w niedzielę d, 3 lutego o godz. 4 po poł. 
w Sali ratuszowej 

P. A. Krechowiceki odczyta dziś o 
godzinie 4 po południu w sali ratuszowej 
na dochód Tow. im. Dzieciątka Jezus ory- 
ginalny obr'zek na tle XVI. w p.t. „Tar- 
łówna*. 

Wieczorek humorystyczay, na do- 
chód budowy drugiej sali gimnastycznej od- 
będzie się jutro w niedzielę o g. 7 wieczór 
w sali „Sokola“. 

Z izby sądowej. Na podstawie wer- 
dyktu sędziów przysięgłych, została wczoraj 
Katarzyna Popko, oskarzona o podpalenie 
jednogłośnie od wszelkiej odpowiedzialności 
uwolnioną. 

Z zamkniętego sirycha w realności 
l. 28 przy ul. Sykstuskiej skradziono zna- 
czną ilość bielizny znaczonej literami „B. 
WOSKU T OLU 

Pugilares wyładowany banknotami zgu- 
bił wezoraj na placu Rzeźni miejskiej Eliasz 
Kimmel. W pularesie było 263 zł. 

Zawodowych koniokradów, dwu cy- 
ganów, przytrzymał wczoraj na targowicy 
końskiej ajent policyjny Spang. Obaj tłuma- 
czą się, że przybyli do Lwowa odwiedzić 
wuja w szpitalu. 


godzinie pół do pierwszej w południe w re- 
alności pod l. 111 przy ul. Grodeckiej bo- 
cznej (Bilińskiego). Zaalarmowana lekko- 
myślnie telefonem straż pożarna, iż pali się 
realność, wyruszyła z całym trenem pożar- 
nym i wszelkiemi przyborami. Po przybyciu 
na miejsce znaleziono w pustym pokoju, do 
którego się lokator dopiero miał sprowadzić, 
palący się siennik, który niedawno dopiero 
tam wniesiono. Siennik zapalił się od pieca 
a przestraszeni lokatorowie zaalarmowali z 
z rogatki grodeekiej straż pożarną, podczas 
gdy jedna lub dwie konewek wody wystar- 
czałyby były, aby pożar ugasić. 

„Panna Zofia!“ Wczoraj wieczorem 
około 7 przyprowadzono na inspekeyę poli- 
oyi pięcioletnią dziewczynkę, błąkającą się 
na ul. Kazimierzowskiej. Dziecina przyżwo- 
icie ubrana, dobrze wyglądająca, jest nad- 
zwyczaj rezolutną. Na zapytanie komisarza 
policyi, jak się nazywa, odpowiadała, że zwie 
się: „Panna Zofia Plutyńska* i jest córką 
szewca, Ponieważ alfabetyczny wykaz miesz- 
kańców Lwowa nie zawiera szewca tego na- 
zwiska, wzięła ją tymczasowo w opiekę ja- 
kaś kobieta, prawdopodobnie stróżowa domu 
pod l. 28 przy ul. Kazimierzowskiej. Obda- 
rzona cukierkami „panna Zofia* odeszła 
z żalem z policyi i oczekuje na zaniepoko- 
jonych rodzieów. 

Dwa wypadki nagłej śmierci zda- 
rzyły się wczoraj w naszem mieście, Przy 
ul, Małeckiego 1. 10 zmarł na udar sercowy 
profesor żeńskiego seminaryum Emil P ar- 
ty cki. . 

Drugi wypadek nagłej śmierci zdarzył 
się przy ul. Kamińskiego 1. 1 w miegzkaniu 
Pawła Leipy, maszynisty z drukarni Bud- 
weisera. Przyszedł do niego z Bratkowie 
włościanin Józef Grzeszyk, który przyjechał 
do Lwowa celem wyszukania zbiegłej z do- 
mu córki. Grzeszyk, znając p. Lejpę, wszedł 
do jego mieszkania, aby zasięgnąć rady co 
do sposobu poszukiwań i tam go niespodzie- 
wana śmierć zaskoczyła. Grzeszyb był pod- 
pity i to prawdopodobnie atak apoplektyczny 
przyspieszyło, 

Usiłowana kradzież. Do biura filii 
pocztowej, mieszezącego się przy ul. Łycza- 
kowskiej 1. 43 a będącego własnością pocz- 
mistrzyni pani Heleny Smolichowskiej, do- 
brali się w nocy nieznani sprawcy w celu 
kradzieży. Złodzieje oderwawszy kłódkę 
wertheimowską wraz z skublem, wyłupali 
dłutem drzwi i zamek, a dostawszy się 
w ten sposób do biura pocztowego, rozbili 
biurko. Nadzieje zawiodły atoli bezczelnych 
złodziei, gdyż pani Smolichowska pieniędzy 
nie zostawiła w biurze, ale zabrała ze sobą 
do swego mieszkania, Pani S. jak też i stróż 
domu słyszeli podejrzany szelest w nocy, 
nie wyszli jednak na podwórze, myśląc, że 
to w sąsiedniej szynkowni porządkują. Iu- 
terweneya stróża Kulimatyckiego byłaby zre- 
sztą się nie udała, gdyż złodzieje zanim do- 
brali się do lokalu filii pecztowej, zatknęli 
skobel jego mieszkania grubym drutem, tak, 
że dopiero o 8 rano wypuścili go z mie- 
szkania lokatorowie, 


Wsiewołod Krestowskij, pułkownik, 
znany redaktor Warszawskiego Dniewnika, 
zmarł wczoraj w nocy w Warszawie. 

Surowica anti krapowa w Krako- 
wie. Z ostatniego sprawozdania w tej spra- 
"ie, zamieszczonego w Przeglądzie lekar- 
sktin, dowiadujemy się, że próby czynione 
w aakładzie z eurowieą miejscowego wyrobu 
wedle metody dr. Bujwida z krwi dwóch 
koni, wykazały, że moc jej działania zna- 
cznie wzrosła i obecnie przekracza już 
1|150900, Czyli jest równą, a nawet nieco wię- 
kszą od numeru pierwszego surowicy Behrin- 
ga i od surowicy Rouxra, jak tego dowiodły 
zresztą próby równocześnie z tymi oboma 
rodzajami surowicy wykonane. Od tej chwili 
surowica Bujwida będzie już stosowaną w 
klinice pedyatrycznej prof. Jakubowskiego 
w szpitalu św. Ludwika w Krakowie. 

Kucharki i bony. Ciekawych rzeczy 
można częstokroć dowiedzieć się z inseratów 
w dziennikach. Czytam niedawno: „Po- 
trzebna jest zaraz dobra kucharka, pensya 
zł. 15 miesięcznie“. Cóż w tem ciekawego? 
Ano, senzacyi w tem nie ma, ale ogłoszenie 
to dowodzi trzech rzeczy: najpierw źe ku- 
charki w tych czasach są poszukiwane, że 
Są dobrze płatne i że są tacy, którzy mogą 
płacić kucharkom po 16 zł. miesięcznie. 
Ogłoszenie to zwróciło moją uwagę i z tego 
powodu jeszcze, że mimowoli w rubryce in- 
seratów wywołało rażący kontraet z sąsie- 
dniem, umieszczonem 0 dwa wiersze niżej 
ogłoszeniem. To drugie brzmiało: „Potrze- 
bna jest bona z językiem francuzkim, wy- 
nagrodzenie 6 zł. miesięcznie”, Co, czy to 
nie omyłka9 Kucharce ofiarują 15 zł., a bo- 
nie z francuzkim tylko 6 zł. na miesiąc? 
Ej, to żart chyba... Nie, ani to omyłka, ani 
żart — lecz zupełna prawda. Kobiet „z mu- 
zyką“, „* franeuzkim*, a nawet... „z ma- 
sażem* jest dziś tak dużo, że i poszukiwać 
ich nie trzeba, ofiarowują one awoje usługi 
i za pośrednietwem ogłoszeń w pismach 
i zu pośrednictwem kantorów atręczeń i... 
czekają na miejsce, żyjąc z dnia na dzień 
nadzieją tylko... Ale kucharek dobrych na- 
próżnebyś szukał zarówno w inseratach, juk 
i w naszych kantorach stręczeń. Jest na nie 
popyt i są w cenie, dowodem — ogłoszenie 
rzeczone, 

Mord na Nvubauguertel w Wiednia. 
W swoim czasie donieśliśmy o zabiciu i zra- 
bowaniu Józefy Ledererowej, gospodyni wo- 
źnego banku Jana Friedla, i o tem, Że na 
ślad mordercy policya dotąd nie natrafiła. 
Zachodziło tylko podejrzenie, że mordu i ra- 
bunku w biały dzień i w tak zaludnionem 
domostwie, musiał się dopuścić ktoś dobrze 
z miejscowymi stosunkami obeznany, Otóż 
zdaje się, że morderca lub mordercy są już 
uwięzieni; pociągnięto bowiem ponownie do 
śledztwa dwóch nieślubnych synów Friedla, 
20-letniego Maksa i 17-letniego Emila. D. 
25 bm. Maks 14 letniej swej siostrze Ama- 
lii, która od czasu mordu mieszkała na 
stancyi u Ludwiki Fuehrerowej, żony zecera, 
tuż nad dawnem mieszkaniem, pod groźbą 
zabicia jej kazał drzwi zostawić otwarte, 
wszedł tam i zatłuszezonym wytrychem usi- 
łował otworzyć kufer zecera. Pod kupą 
śniegu w podwórzu znaleziono też zakrwa- 
wioną chusteczkę należącą do Emila. Wedle 


zeznań siostry miał on dwie takie, leez dru , 


giej nie znaleziono, Obaj posądzeni są are- 
sztowani i zarządzono oczyszczenie fosy u- 
stępowej, aby znaleź ową drugą chusteczkę, 


gardło ofierze. 

Skarb narodowy polski w Rappers- 
wylu dzięki ruchliwej agitacyi p. Jerzma- 
nowskiego w Stanach Zjednoczonych, po- 
większył się e 16.000 zł., zebranych w ciągu 
listopada i grudnia 1894. 

Na polowaniu. Kto z czytelników po- 
strzelił kiedykolwiek babę lub naganiacza 
na polowaniu, niech przeczyta słowa poniź- 
sze, Pocieszą go z pewnością, 

Ludwik Franciszek Burbon, książę Conti 
bawił na letniem mieszkaniu z nauczycielem 
swoim, o, Du Cerceau, jezuitą. Młody ksią- 
żę zamieszkał u księcia d Aiguillon, w zam- 
ku Veretzi tam po raz pierwszy w życiu 
wziąwszy do rąk fuzyę myśliwską, wybrał 
się na polowanie z nieodstępnym o. Du Cor- 
ceau. W zwierzyńcu roiło się od zwierzyny. 
Uszezęśliwiony tedy młody kiążę odwodzi 
kurek i stąpa cstrożnie, aby się zbliżyć na 
strzał do możliwie najgrubszego zwierza. 
Nagle kurek spada, strzał pada, o. Du Cer- 
ceau, dostał postrzał w samo Serce. 

I królom na tronie zdarzały się fatalue 
wypadki na polowaniu. W r. 1732 cały Pa- 
ryż opowiadał sobie po cichu, iż Ludwik 
XV., zapalony zwolennik polowania, zabił 
w czasie łowów hr. Charolais, księcia krwi. 

W r. 1784 wypadek tego samego ro- 
dzaju rozmaicie komentowano na dworze 
franeuskim. Wspomina o tem niewydany do- 
tychczas rękopis z tej epoki, zachowany w 
paryskiej Bibliotheque Nationale. Jest to 
pamiętnik, dyktowany przez ślepego już na- 
ówezas adwokata Levebvre de  Beauvray. 
Wzmianka o wypadku bremi, jak następuje: 
„Opowiadają sobie ludzie tragiczną przygodę, 
która zdarzyła się Ludwikowi XVI. Król 
miał wzrok bardzo krótki, eo nie przeszka- 
dzało, iż był namiętnym myśliwym. Otóż w 
czasie polowania w lasach Compiegae zabił 
król wystrzałem z fuzyi myśliwskiej jednego 
ze swoich gwardzistów przybocznych, które- 
go nazwiska nie udało mi się wykryć“. 

Ród Burbonów nie miał monepolu na 
krwawe katastrofy myśliwskie. Dynastya Na- 
poleonów nie pozostaje pod tym względem 
w tyle. Napoleon I nie był krótkowidzem, 
jak książęta krwi burbońskiej, ale odznaczał 
się tem, iż na polowaniach bywał gorący 
nad miarę, co narażało na poważne niebez- 
pieczeństwa stojących w pobliżu. Strzwlał bez 
względu na to, iż pomiędzy lufą a zwierzy- 
Dą Btali ludzia na drodze. Pewnego dnia 
wyjechał cesarz ze świtą, złożoną z marszał- 
ków i dygnitarzy cesarstwa, na polowanie 
do lasów Fontainebleau, Zaledwie orszak sta- 
nął na stanowisku, Napoleon spostrzegł wspa- 
niałego bażanta. Mierzy, strzela i — bażant 
leci najspokojniej dalej, bo cały nabój po- 
szedł w oko... M»sseny. Wątpliwości nie by- 
ło żadnej: sam cesarz strzelał, on więe tyl- 
ko mógł być sprawcą fatalnego wypadku, 
Ale Massena, jak na wytrawnego dworaka 
przystało, nie stracił nawet w tak nieprzy- 
jemnej chwili przytomności umysłu, 

— Do dyabła! — zawołał — ten nie 
dołęga Berthier wystrzelił mi oko | 

Książę Wagram, który dotychczas nie 
strzelił, chciał protestować. Ale groźny 
wzrok Napoleona zamknął mu usta. Mkoń- 
czyło się na tem, iż winnym wypadku po- 
został Berthier. Ale nie wspomniał cesarz 
Massenie dworackiego kłamstwa, Wynagro- 
dził go hojnie, a później patrzył przez szpa- 
ry na rozmaite nieczyste sprawki księcia Ri- 
voli, który w spekulacyach nie zawsze czy- 
stych szukał milionów. Zdarzenie jest faktem 
stwierdzonym przez liczne pamiętniki owej 
epoki. Najszczegółowiej pisze o tem Marbot. 

Młodsza linia Bourbonów miewała także 
fatalne wypadki ze strzelbami. W sierpniu 
1834 r. prezes izby deputowanych udał się 
do Compiegue z margrebią Mornay, zięciem 
dra Soulta i doktorem Pasquier, przyjacie- 
lem i lekarz ia księcia Orleanu, Nazajutrz 
rozpoczęły s polowania. Strzelcy ustawitt 
się w alejach parkowych, eskortowani przez 
służbę leśną, która podawał strzelby i zbie- 
rała zabitą zwierzynę. Na samym skraju 
parku, u wejścia do lasn, stanęli Dupin i 
margrabia de Mornay na jednej linii, gdy 
książę Orleanu i dr. Pasquier zatoczyli koło 
pędząc w ten sposób zwierzynę na myśli- 
wych, stojących na skrnju parku. Nagle 
książę Orleanu strzela i pakuje cały nabój 
grubego śrótu w twarz margrabiego de Mor- 
nay. Postrzelony wydaje krzyk, książę prze- 
rażony przybiega. 


— Książe panie — rzecze w tej chwili 
margrabia de Mornay — kilka ziarn śrutu 
nderzyły mnie — rykoszetem. 


Zaprowadzono natychmiast rannego do 
domku gajowego, gdzie złożono margra- 
biego. 

Po niejakim czasie, a po powrocie do 
zdrowia kazał w swym gabinecie zawiesić 
swój kapelusz myśliwski, podziurawiony śru- 
tem orleańskim. 

Szczególny książę. Znany rycerz 
przemysłu niemiecki książę Fryderyk Karol 
Engelberth-Hvintze, doktor praw i oficer 
rezerwy, Został schwytany przez żandarmów 
w Stockirau, Przez lat kilka oszukiwał on 
wyższe towarzystwa w Monachium, w Ber. 
lnie i we Frankfurcie. W Stockerau zarwał 
na znaczne kwoty kilku restauratorów i wła- 
ścicieli hotelów; n jednego z nich zastawił 
nawet paletot zimowy za 20 marek. W je- 
dynym tedy tużurku, okutego na rękach 
poprowadzili żandarmi do więzienia. 


Jako bezpłatne premium 
dla naszych prenumerato- 
rów dołączamy dziś dzieł- 

ko „KROŻE“:. 


Sztuki piękne. 


Repertoar teatralny. Dziś w nie- 
dzielę popołndmiu „Cud mniemany czyli Kra- 
kowiacy i górale“ opera narodowa w 3 
aktach Bogusławskiego, Wieczór „Szuler i 
grabarz czyli król żołędny* komedyo-dramat 
w 6 aktach J. N. Kamińskiego. 

W poniedziałek przedstawienie składane 
na dochód Kolonii wakacyjnych w Ryma- 
nowie. 

W kole li'erackiem odbył się wczo- 
raj drugi z rzędu, niezmiernie interesujący 


społecznych i politycznych stosunkach w Au- 
stralyi*, Prelegent scharakteryzował nader 
barwnie ustrój polityczny tamtejszych kolonii, 
stosunki handlowe i przemysłowe, dał pogląd 
na stan rolnietwa i dobrobytu australskiego, 
dalej mówił o życiu domowem Piątej części 
swiata, o napotykanych tam typach, przed- 
stawił stosunki szkolne towarzyskie, dzien- 
nikarskie i artystyczne, Ciekawem jest nie- 
wątpliwie, że charakter szkół Średnich 
w Australji jest prywatny, w ludowych zaś 
nauka jest „wolną, swiecką i przymusową.“ 
] Rozwoju dziennikarstwa mógłby Australji 
niejeden bardziej pozornie cywilizowany 
kraj pozazdrościć, Dowiedzieliśmy się n. p. 
z ust prelegenta, że na 3!/, miljona miesz- 
kańców w Australji istnieje 800 czasopism, 
dalej że poczty nie pobierają wcale porta 
od gazet i wysyłają rocznie 36 miljonów 
gazet. Format dzienników jest wielki, a treść 
ich bardzo obfita. Dowodem rentowności dzien- 
nikarstwa jest fakt, że bracia Terfux, właś- 
ciciele „Sidney Mornig Herald" zarabiują 
rocznie 50.000 funt. sterlingów (600.000 zł.) 

Muzyka w Australii kwitnie (słynne sa 
Sidnejskie organy), teatrów liczy stolica aż 
siedem. Pod względem militaryzmu jednak 
Australia nie bardzo dorównywa Europie 
armia jej bowiem liczy tylko 5000 żołnierzy. 

Dla Szlązka. Koło literacko-artystyczne 
we Lwowie zamierza wydać w kwietniu br. 
pamiątkową księgę, przeznaczając czysty do- 
chód z jej rozprzedaży na cele oświaty na- 
rodowej na Szlązku austryackim, 

Pragnieniem „Koła* jest, aby nietylko 
język, ale także cała myśl książki była pol- 
ską i aby książka była tak napisaną, iżby 
mogła się dostać w ręce najszerszych a e»- 
raz liezniejszych kół czytelników słowa po 
polsku pisanego — Przynajmniej w grani- 
cach państwa austryackiego. 

W przekonaniu, że ogół polskich praco- 
wników w dziedzinie nauki, literatury i sztu- 
ki nie zechce odmówić swego współudziału 
w wykonaniu myśli, której pożytek jest tak 
oczywistym, udało się „Koło“ do pracują- 
cyeh w rozmaitych zawodach umiejętności i 
piśmiennietwa oraz do artystów naszych z 
prośbą, by zechcieli napisać do tej księgi 
artykuł, aforyzm, gawędę, nowelę, albo 
wiersz, którego treść by się odnosiła do dzie- 
jów i stosunków naszego społeczeństwa w 
ciągu ostatnich stu lat, „Koło“ wyraża na. 
dzieję, że nie zawiedzie się na uczuciu oby- 
watelskiem, piszących lub pracujących w 
dziedzinie sztuki i oczekuje nadesłania prac 
popularnie napisanych, za które nietylko 
„Koło* będzie wdzięczne. Rękopisy nadsył: 6 
należy pod adresem sekretarza komitetu re- 
dakeyjnego, Stanisława Schnira-Pepłowskie- 
go (Lwów, ul. Mickiewicza l. 16), najdalej 
do dnia 1. marca br. 


z 


„statnie wiadomości. 


Na wczorajszem posiedzeniu Sejmn 
czeskiego uzasadniał Rieger swój wnio- 
sek w sprawie refor : y wyborczej, przy- 
czem bronił punktacyj ugodowych, o- 
świadczając, że takowe należą do okre- 
su już minionego. Mowca zarzuca mło- 
doczechom, że obalili budowę wznie- 
sioną, sami natomiast nie nie zbudo- 
wali; dalej bronił się przeciwko zarzn- 
towi Niemców, jakoby słowo złamał. 
Musimy —. mówił Rieger — powrócić 
do ugody, a porczumienie z Niemcami 
jest nieuniknione, gdyż jest ono po- 
trzebą państwa, kraju i odpowi da ży- 
czeniom monarchy. Mowca oświadczył 
się następnie przeciw powszechnema, 
równemu prawu głosowania, wykazu- 
Jąc, że interesa narodowe nie mogą być 
złożone w ręce robotników. 


Prowincyonalny sejm poznański zwo- 
łany na 24 bm. 

Cesarz zamianował naczelnego pre- 
zesa rejencyi br. Wilamowitza-Móllen- 
dorffa komisarzem królewskim, poza- 
służbowego landrata, właściciela dóbr 
Stefana Dziembowskiego z Mięizyrze- 
cza, marszałkiem, a własciciela dóbr 
Teodora Żółtowskiego z Nekli wice- 
marszałkiem sejmu prowincyoualnego. 


Sejm morawski polecił Wydziałowi 
krajowemu zbadanie potrzeby założe- 
nia czeskiego gimnazyam w Jeviczku. 


O ruchu prawno-politycznym w Dal- 
maeyi donoszą ze Splita do Politik: Ko- 
mitet dalmacko - kroackiego stronnictwa 
prawa zwołał na 3. bm. (dzisiaj) mityng, 
na którego porządku dzienuym stoi: złą- 
czenie Dalmacyi z Kroacyą i wotum nie- 
ufności dla posłów, którzy w sejmie 
przeciw odnośnemu wnioskowi głoso- 
wali. W całej Dalmacyi będą takie sa- 
me wiece urządzane. Niezadowolenie jest 
powszechne. W  dalmacko - kroackiem 
stronnietwie narodowem zanosi się na 
rozłam, gdrż wielu jego członków gani 
postępowanie posłów. Strouniectwo prawa 
wydało proklamacyę do narodu, wzywa- 
jęcą go do obrony kwestyi złączenia 
z Kroacyą. 


Doniesienie Berl. Tagblattu, podane 
w naszym telegramie berlińskim, potwier- 
dzają nadeszłe dzisiaj doniesienia. Pe- 
tersburska Gazeta Prawnicza pisze: 

„Wstąpienie na tron cara Mikołają 
wywołało w pewnych kołach myśl na 
nieczem uieopartą, że podobno zamierzona 
jest rdzenna zmiana w ustroju admini- 
stracyi państwowej. Te, na niczem nie- 
oparte przypuszczenia, sprzeczne z hi- 
storyą, istotą i charakterem naszych sa- 
mowładnych rządów, jak też i z mani- 
festem cara Mikołaja, wydanym z powo- 
du wstąpienia jego na tron, wywołały 
wniesienie petycyi przez gubernię 
twerską 1 przez Zgromadzenie 
ziemstwa o dopuszczenie przedstawi- 
cieli ziemstw do współudziału w spra- 
wach ogólnej administracyi wewnętrznej. 

Myśl wnoszenia takich petycyj w o- 
becnej nawet chwili powstała bez wat- 
pienia wskutek rozchodzących się pogło- 
sek, że car życzliwie przyjmie takie pe- 
tycye. Tylko w ten sposób można sobie 
wytłumaczyć wiadomość podaną przez 
niektóre pisma, że carowi podobało się 


"= "PZES "ZE EZ >= 


LF] 


poddać wybór osobistości na wakującą 
posadę ministra komunikacyj pod roz- 
wagę Rady stanu. Zważywszy to, co 
wyżej powiedziano, okaże się, że Mowa 
cara w pałacu Zimowym, odznaczająca 
się stanowczością i jasnością, zupełnie 
była na czasie, gdyż usuwa możliwość 
wszelkich bezzasadnych złudzeń , które 
musiałyby doprowadzić do smutnych re- 
zultatów, a te mogłyby mimowolnie za- 
szkodzić nietylko poszczególnym osobom, 
ale całym instytucyom. 


Wedle wiadomości Frankfurter Ztg., 
zostali marszałkowie szlachty gubernii 
twerskiej złożeni z urzędu i uznani na 
zawsze za niegodnych piastowania urzę- 
dów publicznych. 


Między studentami w Petersburgu ma 
panować wzburzenie. 


Z Rzymu donoszą: Na wniosek komi- 
syi kardynalskiej dla kościołów wscho- 
dnich, postanowił papież założyć w Kon 
stantynopolu wyższy zakład naukowy 
dla kształcenia kleru grecko katolickiego 
i wznieść przy niim kościół, w którym 
nabożeństwo ma się odbywać według 
obrządku greckiego. 


Lelegraxrny"- 


Wiedeń d. 2. lutego. 
Do N. W. Tagblattu donoszą z Pe- 
tersburga, iż car nie powziął jeszcze 
żadnego postanowienia co do obsadze- 
nia posady posła w Wiedniu. 
Wiedeń d. 2 lutego. 
Komisya dla reformy wyborczej w 
sejmie niższo-austryackim odbyła wczo- 
raj posiedzenie w obecności namiestni 
ka Kilmannsegga, ua którem postano 
wiono zwiększyć liczbą posłów o sze 
ściu, z których dwóch przypadałoby 
dla miasta Wiednia a jeden na koła 
większych posiadaczy gruntowych — 
oraz wprowadzić wybory bezpośrednie 
w wiejskich gminach wyborczych, wre- 
szcie, by każda gmina stanowiła dla 
siebie miejsce wyborcze. Kilmansegg 
oświadczył, iż te postanowienia nie 
będą przeszkodą w utrzymaniu cesar- 
skiej sankcyi. 
Wiedeń d. 2. lutego. 
Wczoraj odbyła się narada mini- 
strów. 
Wiedeń d. 2. lutego. 
W towarzystwie lekarskiem toczyły 
sę wczoruj w dalszym ciągu rozprawy 
nad sposobem użycia surowioy przeciw 


Czas odnowić pr 


HANDEL NASION 


(założony w roku 1490) 


w Wiedniu, L, Weihb 


połeca znane swoje doskonałe 


nasiona trawy na tąki 


Speoótyslne katalogi do usług, 


na w przednim gatunku, biała, 
1 ie i Osjęlnal Provenier złr 74, 70 i 69 złr. za 100 kilo z plom- 


Koniczyn 


Lucerna i. i nznaniem wiedeńskiej stacyi 


Nasiona bural:sów pastewnych 
ich, do tuczenia, a mianowicie za 100 kilo: Oberndorfer okrągłe, żółto 
Mamrih duże czerwone złr. 34: Eckendorfer żółte olbrzymie złr. 38. 
Buraki eukrowe, olbrzymią marchow, rzepak itp. 


olbrzy 
złr. 38; 


Nasiona kwiatów I jarzyn w wielkim w) borze 


z 


krupowi; przeciwnik tego systemu le- 
czenia, profesor dr. Koszowitz, uspra- 
wiedliwiał swe pogiądy w półtorego- 
dzinnem przemówieniu. Dr. Wiederho- 
fer cświadezył, iż nie będzie więcej 
polemizował w tej sprawie z Koszo- 
witzem. 
Wiedeń d. 2. lutego. 

Wczorej, przy placu Rudolfa, w naj 
bardziej ożywienej dzielnicy miasta, 
zamordowany został w swej kancelaryi 
między 2. a 3. godz. popołudniu, mło- 
dy adwokat Rothziegel. Na ciele stwier- 
dzono liczne rany, ale mordercy je- 
szcze nie wykryto. Ponieważ znalezio: 
no kasę i biurko nienaruszone i w ogóle 
nie było rabunku, przypuszczają zem- 
stę osobistą, U dependenta Eichingera 
zrobiono w domu rewizyę; przesłacha- 
nie podejrzanego 0 morderstwo trwało 
do 1'/, godz. w nocy, następnie od wie- 
ziono go do więzienia. 

Wiedeń d 2 lutego. 

Cesarz uda się dnia 8 bm. do Cap 
Martin (koło Mentony, gdzie cesarzowa 
przebywa) i zabawi tam do końca lu- 
tego, poczem wprost do Wiednia wróci, 
cesarzowa zaś do Korfu odpłynie, 


Tutaj po raz pierwszy postawili so-| 


Cyaliści (na 8 dzielnicy Landstrasse) 
kandydata do Rady państwa. 
Berlin d. 2. lutego, 
Pogłoskę, jakoby cesarz Wilhelm 
zamyślał rdać się do Cap Martin, uwa- 
żają tu za pomyłkę; cesarza austrye- 
ckiego wzięto za niemieckiego. 


Na otwarcie kanału między morzem |: 


Północnem a Baltykiem przybędą trzy 
austryackie okręty wojenne pod wodzą 
arsyks. Karola Stefana, który nosi także 
godność kontradmirała niemieckiego, 

Z nad brzegów Bałtyku aż po Ja- 
tlandyę donoszą o strasznych burzach 


i śnieżycach. Pod Lubeką wylała Tra- | 


wa w skutek zatoru i burzy. We wie 
lu miejscach koleje przerwane. 
Paryż d. 2. lutego, 


Ks. Henryk Orleański został wzięty | 


pod kuratelę z powodu gry na gibime 


i na wyścigach. W ciągu jedneg.) tylko | 10840, 
tygodnia przegrał pięć milionów fran-| 


ków. 
Rochefort powraca w niedzielę do 
Paryża. 
Rzym d. 2. lutego. 


Wozoraj obłąkany mejor głównego. 
sztabu Carlo degli Oddi, wszedł do 


Kwirynału i dostąwszy się aż do po- 
koju króla, otworzył drzwi i zawołał: 
Rabusie! mordercy! złodzieje ! 


P. HUTTIG 


urggasse 17 
€418 


, ogrody, parki. 


jedwabista złr, 78 i złr. 73, 


kontrulnej nasion. 


i Ś e wszolkich 
Nasiona leśne w proszę. 


1410 


i gatunkach. — Ilustrowana katalogi gratis i franco. 
zz ao 


Główny skład 


CHIŃSKIEGO 


(Naeusiibe 


domach nie posyłamy Żadnych. wag | 


e | Poleca: Nakrycia stołowe, kuchenne, n 
=| prywatnych, restauracyj, cukierni, hoteli 


= 
EE 
| 
ob ) 
k norowy Tzadowy na Wystawie kraj 
B—H Wystawie budowlanej lwowskiej w 189% 


5095 


«IW «> un map P" 


Aj wów i muskułów, 8 
powietrzu perjodyczn 


więcej 


36" 
trzony marką ochronn 
Centralny skład 


VIL/1, Kaiserstrasse 


grubo srebrzonego 13-ej próby srebrem, | 


PIERWSZEJ KRAJOWEJ FABRYKI 


JAKUBOWSKI & JARRA |: 


we Lwowie, Rynek 1. 37. 


Monstrancye, relikwiarze, kielichy, kadzielnice, 
Krzyże na o tarz i procesyjne , berła, lichtarze mosiężne, z bronzu, zło- 
cone i Brebrzone, Pająki i kinkiety dla salonów i sal towarzystw. 


Ceny fabryczne, niskie, stałe. 
swoje otrzymała fabryka najwyższą nagrodę dyplom ho- 


Herbabnego aromatyczna 
Esencja przeciw-gośćcowa i 


Od wielu lat uznana i doświadczona jako niezrównany środek 
kleh stanach chorobowych (niezapalnych) powsta- 
ą łych wskutek przeciągu lub zaziębienia 


ożywezo i wzinacniająco Da muskulaturę. 
Cena : I fakon 1 zdr., pocztą za 1— 3 flaszek 20 ct. 


Prawdziwy tylko wtedy, jeśli 


Wiedeń, Apteka „zur Barmherzigkeit= 


Składy przeważnie w aptekach we Lwowie , Krakowie, Czerniowcach 
i na prowincyi. 


z— 
fabryczny | 


SREBRA |; 


l 


rn) 


(42) 


aezynia fiamiaryjne dla domów 
itd. — Dla kościołów i cerkwi: 
puszki dla komunikan'ów, 


owej lwowskiej 1894 r, — 4 na 
medal srebrny rządowy. | 


RZ 


Rana p, 


we wszyst- 


Menia kości, sta- 
bo przy zmianie i wilgotnem 
ie powracają. Skutkuje także 


za opakowanie. 


jest opa- 


ą obok przedstawioną. 
wysyłkowy dla prowincji: 


74 1 5. 


Antwerpia d. 2 Intego. 

P:rowiec „Australia“ spłonął tu w 
w porcie. 

Msdryt d. 1. latego. 

Przełożony marokańskiego poselstwa, 
przy wyjściu z hotelu został uderzony 
pięścią w plecy przez chorego na umysł 
pensyonowanego generała hiszpańskie- 
go Fnertes. 4a ten postępek generał 
ma być postawiony przed sąd wo- 
jenny. 

Londyn d. 2. lutego. 

Nie ulega już żadnej wątpliwości, 
że z parowca „Elba“ vcalało tylko 5 
podróżnych z kajut, z pod pomostu i 
szesnastu ludzi z załogi. Dalej stwier- 
dzono jeszcze, iż angielska węgiarka 
po zderzeniu się, najlekkomyślniej po- 
płynęła dalej. Angielskie dzienniki za- 
rzuczją kapitanowi tego statku niego- 
dziwe tcbórzowstwo. 

Królowa angielska telegrafowała do 
agonta północno-niemieckiego Lloyda 
w Lowestoft, że to nieszczęście głębo- 
so ją dotknęło i prosiła o doniesie- 
nie o stanie zdrowia uratowanych. 


OO 
tzial skonomiczny. 


Losy włoskie Czerwonego krzyża. 


Główna wygrana 50.000 lirów padła na! 


8. 4095 nur 43, 

Losy St. Genois. Nr. 50965 wygrał 
50.000 zł., nr. 9801 5000 zł, ur. 4022 
2000 zł. a nr. 80882 1000 zł. 

Przy losowania dnia 1. lutego losów 
roku 1860 wylosowano następujące serye : 
66, 86, 141. 249, 269. 473, 699, 1016 


1041, 1057, 1182, 1228 1255 1459, 
1568, 1607, 1654, 1808, 1853, 1996 
2200, 2289, 2610. 2651, 2634, 2702, 
2779, 2801, 2867, 2874, 2960, 3002 
3115, 8129, 8146, 3163, 3220, 3274, 
8292. 3409, 3420. 3568 3760, 3906, 
3945 4026, 4060, 4303, 4408 4519, 
4804, 4851, 4867, 6877, 5744, 6848, 
5988, 6008, 6100, 6246, 6303, 6575, 
6681, 6999, 7126, 7236, 7319, 7385 
j "588, 7727, 7922, 8047, 8093, 8128, 
8249, 8441, 8479, 8504, 8538, 8554, 
8587, 8691, 8763, 8768, 8988. 9014, 
9356, 9559, 9588, 9867, 10055, 10136 

10395, 10452, 10718, 10740, 
10966, 11261, 11871, 11715, 12068, 
j 12092, 12168, 12195, 12319, 12343, 
12358, 12516, 12563, 12575. 13067 
|13186, 13219, 18286 13309, 13883, 
113511, 13657, 18972, 14035, 14055 
114127, 14211, 14239, 14292 14302, 
14438, 14549, 14979, 15122 15159 
15252, 15828, 15880, 15480, 15497 
15562, 15627, 15884, 15860, 16877, 
15941, 15996, 16388, 16740, 17226, 
17405, 17521, 17552, 17618, 17648, 
11867, 17895, 18292, 18439 18645, 


zedpłatę! i mss etwa 


P SaS WW E E E 


Otwarcie restauracyi 


w Grend Hotelu we Lwowie. 


Niniejszem 
że TeStauTucyę w 
o kilka osobnych 
stycznia b, r, 

Ciesząe si 
PB. T. Publieznoś: 
pierwszorzędnych 
gorliwych dołożę 
n: micznej wehodz 
wszechstrouni 
le zaskarbić, 


Grand Hotelu świeżo odnowioną 
gabinetów, 
do tżytkn P. 

ę przez lat dwadzieścia zaufaniem i 


sturań, aby wszelkim 
acym ehoćby na) wybr: 
e zadość uczynić į uznanie 
a której łaskawe względy 


w zakres 
daiejszym 
P. T. Prb 


2 głębokim szacunkiem 


j ka- 4 
g. 


Jawa, Do pi 


mirgo, Quatelsma itd. [3 


aru- 


baryłka ff 


„btrown zł. 5-20, pa- fi 
| cz5u 7 3 oryg. faszek 


nej fra 
irki, naileosze- | 
gatunku, 


netto złr. 3-80, 


Kawa londpiska 


palona i mielona z od- Fi 


łamków najlecsze 


*zlsche 


3/,-litrowych zł. 3'30. 


aromatyczna i silna, 
Jedna puszka 4 k 


wy 
a Za 


Bo najbliższych ciągnień 


polecamy po najtańszym kursie za gotówkę albo też un raty 
mlesięczue wszystkie losy a mianowicie: 


13 losy Zakladu kred. ziems. ansir: I Gm. 


Ciqgnienie 16. lutego 1895, Główna wygrana 45.000 zł. 


Promesy na te losy po złr. 175 


Rupajemy i sprzedajemy listy zastawne, akcye, priory- 
tety, w ogóle wszystkie papiery wartościowe 
stępniejszych cemach, 

~ Zlecenia z prowincyi uskuteczni 
kiejkolwiek prowizyi. 


; ystkich aptekach i większych drogteryae 
Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany ZACZYNA ~ E. 
TR r NE | ed LJ 


Schellenberg & Kreyser 
Halż)YTWO DONDE 


Lwów, plae Halicki 1. 1. 


Bank rolniczy we Lwowie 


plac Smolki 1. 5 
pośredniczy w zakupnie, sprzedaży, wydzierżawianiu 
majątków ziemskich w Galicyi i na Bukowinie, 


życzaln ksią 


luam zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność, 


w zarząd objąłem i z dniem 31. 
T, Publiczności otwieram. 


jako samoistny właściciel i kierownik kilku 
zakładów restauracyjnych w Krakowie i nadal 


i poparcie 


Leon Bogusiewicz, 


pobraniem poeztowem, | 


H ovlone, frasco 


QAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 3 Intego 1895. Nr. 34 


118650, 18711, 18301, 18909, 18973, 
118987, 19029, 19369, 19533, 19547, 
[19575, 19588, 19122, 19759, 19777, 
19812, 19885, 19982 


Wiadomości giełdowe. 


Wiedeń d. 2 lutego. 
(Telegram Gac. Nar.) 

Po zamknięciu giełdy południowej notowano: 
Kredyty 413*37, węgierski bank kredytowy 
50325, anglobank 18a'50, landerbank 23315, ko- 
leje państwowe 399 —, lombardy 105—, elbetha 
218:37, akcye tytoniowe 236—, alpiny 9260, 
renta majowa 10075, węg. renta złota 125—, 
węgierska renta koronna 99-25, austr. renta ko» 
ronna 101-—, losy tureckie 1390, unionbank 
326—, marki ——, ruble — —, 

Berlin d. 2, lutego. 
(Telegram Gas. Nar.) 

Wezoraj wieczorem notowano na giełdzie : 
kredyty 257:50 (413-37), lombardy 43-— (104-44), 
węgierska renta złota 102,50 (124-99), węg. renta 
koronna 219'25 (133:52). Cyfry podane w nawia= 
sie (—-) oznaczają porównawczy kurs wiedeński 
tz. Wtmer-Parstat. 

Frankfnrt d. 2. lutego. 
(Telegram Gas. Nar). 

Wczorajsza giełda wieczorna: Kredyty 33750 
(418'11), lombardy 8675 (104 14), węg. renta 
złota —— (——) węgierska renta Koronowa 


e. (—— 


Z rynków towarowych. 


Sprawozdanie z targu zbożoweg> na Kleparzu. 
Kraków 2. lutego. 


Wiskutek br.ku wszelkiego eksportu, handel 
zbożowy u nas jest zupełnie niezalezny od wpły- 
wów zagranicznych, dlatego świeży spadek cen, 
jaki nastąpił za granicą, natargi nasze wcale nie 
oddziałał. O rzeczywistem polepszeniu tendencji 
wprawdzie i u nas niema mowy, jednakowoż ZA- 
ofiarowanie nie wzmaga się, więc mianowicie psze- 
nica napotyka obecnie odbyt weale łatwy. Pokup 
na żyto j st dość ograniczony, jednakowoż sprze- 
dający raczej podnieśli swoje żądania. Jęczmień, 
którego ceny wyjątkowo zależą poniekąd od in- 
nych prowineyj, obecnie słaby napotyka odbyt, 
ponieważ pokup dla Czech i Morawii zmniejszył 
się w ostatniin Czasie, a owies nawet zdrożał 
troche. 

Płacono pszenicę białą 7:10 do 7:35 zł, ezer- 
wong nową 7'— do 73 zł, żółtą n. 7*— do 
1:30 zł, żyto nowe 560 do 5'90 zł, jęczmień 
browarny 6— do 6-15 zł, na paszę 5*— do 5:20 
zł., owies 550 do 6— zł., rzepak 0— do 0— 
zł. Koniczyna czerw. 40—70 zł., biała — do — 
tymotka "5— do 35:—, wyka 550 do 6— zł. 
bób 5:20 do 5:40 zł. Wszystko za 100 kilogramów. 

Bank galicyjski dla handlu i przeimysłn 


? 


RZ e a I IMħŘħiiInIIIo 
a oa 


> «dosłano. 


ifo vę Tubruks redskava =a odpewiańs' 
p 


1 a 7-1... ist WWAEYYWYWWOWNOOCOOPYWĄONNGA 
Ball - Sefidenstoffe von 35 kr. 


bis A. 11.65 per Meter — sowie schwarze, 
weisse und farbige Henneberg-Seide von 85 
kr. bis fi. 14.65 per Meter — glatt, ge- 
streift, Karrie. t, gemustert, Damaste ete. (ca. 240 
versch, Qual. und 2.00 versch. Farben, Des- 
sins etc.) Porto- und stenerfrei ins Haus. — 
Muster umgehend. Doppelte- Briefporto nach 
der Schweiz. 67 
seiden fabriken G. Henneberg (k. u. k. Hof.) Zürich. 
a E IKE HIRNY 


————— 


„Uazety N 


žek H. A 


i powiększoną 


zadowolen'em 


rauty. pe rły, 


sztuki gastro- 
W) MAYALICIN 
lczności trwa 
najuprzejmiej 


przeważnie wyż 


sięcy czasu 


, de wszyst- 
soswossi Astro: f] 


Węgier 


kich miej 


ar.“ mają 
prawo bezpłatnego korzystania Z wypo- 


tenberga. 


w ogóle kosztowności, a 
bronzy stare, 


lite, karabele, broń nowszych systemów itp. 


Na zastawy przeniesione z innych banków udziela Zakład 


Bzą pożyczkę, a do przeniesienia tego pomaga 
6315 


wlasnemi funduszami. 
Do dwóch miesięcy prawnej zwłoki 

Zakład prawie zawsze r i 

do prolongaty. 

i Przy obliczaniu pro entu cza 

Siąca, a Die za cały miesiąc, 

f celu prolongaty zamiejscowej, 
kwit, należytość procentową i pocztową 
kwit n'wy, z ewentualna reszta pioniędzy. 

j „Wykupy wydają si 
cielowi kwitu. — Biuro 


GROCH VI 


w znakomitej jakości, 


(Ważne dla każdego). Żyjemy w 
Kotwy z dniem 1 stycznia 1895 


czasach wynalazków, duch ludzki sili się 
o rozwiązanie naśmielszych problematów, by 
z większym lub muiejszym sku kiem, ale 
ciągle dążąc naprzód, dojść do doskonałości, 
Dziś na tem miejscu pragniemy omówić pe- 
wien wynalazek, który dła swej rzeczywi- 
stej wartości zasługuje, by go wyrwać ze 
skromnej sfery, w jakiej w poczuciu swej 
wewnętrznej wartości, coraz bardziej rozsze- 
rza koło zwolenników, i dać poznać szer- 
szej publiczneści. Myślimy ta o Alpestre, 
tym znakomitym połączeniu wybranych ziół 
alpejskich, których każdy, w najprostszy 
sposób, bez żadnych aparatów lub innych 
przygotowań doskonały kier sam sobie 
sporządzić może, którego absolutnie odróżnić 
nie można od sławnego na cały świat praw= 
dziwego charireuse. Ze zdumieniem dowie» 
dzieć się można, że jeden litr gotowego li- 
kieru Alpestre nie wyniesie wyżej nad 85 
ct. podczas gdy flaszka prewdziwego likieru 
chartrense 5—7 zł, kosztować musi, a więe 
tego zbytku nawet i najbogatszy nie często 
sobie pozwolić może. Teraz to się zmieniło, 
Alpestre zupełnie zastąpi prawdziwy char- 
treuse, szkłaneczka chartreusa nie jest już 
wyłącznym monopolem bogatych, lecz stała 
się powszechnem dobrem każdego. Tu słu- 
sznie zastosować można stare przysłowie: 
„Prawda zawsze wybije się na wierzch“, 
Wkrótce nie będzie gospodarstwa, w któ- 
rymby brakło Alpestre, gdzie ze słuszną 
dumą pani domu poda gościom swój „wła- 
sny fabrykat* i o dobroci tegoż zbierze za- 
służone pochwały. Naszych czytelników, któ- 
rzy z pewnością nie omieszkają spróbować, 
zajmie to pewnie, gdy się dowiedzą, źe w 
handlu Alojzego Hńbnera, Alberta Szkowro- 
na i Jana Ważnego są już na składzie 
prawdziwe Alpestre. Karton na dwa litry 
żółtego likieru kosztuje 75 ct. na dwa litry 
zielonego likieru 90 et. 


Przy 


Zakładzie wychowawczym 


otwi*ram dnia 1. lutego b. r. w osobnem mieszka- 
niu i pod osobnym zarządem 


LN TERNAT 


dla uczniów średnio zamożnych. 
Władysław Axentowicz. 
ul. Piekarska l. 6. 


opecyalista chorób skórnych i wenerycznych 
Dr. Stanisław Sochanik 


były lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziale 
prof. Langa we Wiedniu 
mieszka plae Bernardyński i. 15 I. piętro. 
Qrdynuje od 11- 12 i od3—5, 


Speeyalista chorób gardła 
nosa i płac 


Dr. Kazimierz Trzcieniecki 
Kopernika nr. 14, , piętro 


po 5-letnich studyach specyalnych na klinieep roi 
Sehróttera w Wiedniu, ordynuje od godz. 11—12 
przedpołudniem i od 3—5 popołudniu. Dla ubo- 


bezpłatnie. 


obecnie powieść 


pa Z e O O) 
LWOWS 


ZAKLAD ZASTAWNICZY 


przy ulicy Czarneckiego I. 1 
przyjmuje w zastaw: 


złoto, srebro, brylanty, 
platery (chińskie Srebro), pasy 


po terminie zapadłości, dodaje 
co razem czyni najmniej pięć mie- 


z 


Jeden miesige, 


otwarte od godz. 9 do 4 bez przerwy. 


ETIO ONAT N ZAWIE PANA Z PE A 
m ZY Y EN] Aa a A PSY YW VY I 


Nagrodzony za produkcyę grochu złotym medalem na Wystawie krajowej 
Zarząd dóbr Sidorów o p. Husiatyn 


sprzedaje 


bierany i sortowany specyzlnemi maszynami pò cenie 11 złr. 
za sto klg, wraz z werkiem loco Hus atyn 
ESWVYWWWWww pa 


WWWYW LE) UWWWWWYWWYW w = 


jakości 


prócz tego 


s od 1—15 dni liczy się za pół mje- 


przesyła się w piątym miesiącu 
» % odwrotnio będzie udesłany 


ę tylko bezpośrednio w biurze Zakładu okazi- 


6401 


CTORIA 


na nasienie polecenia godny, naleami wy- 


3 


we wlasny zarząd 


„Hotel europejski" 


(we Lwowie plac Maryacki) 


mamy zaszczyt polecić go względom wielce 

Szanownej P. T. Publiczności, zapewnia- 

Jąc, że usilnem naszem staraniem będzie 

wszelkim wymaganiom zadość uczynić. 
We Lwowie 1. stycznia 1895. 


Z wysokim poważaniem 


Albert Szkowron i Sp. 


właść. Hotelu Europejskiego. 
Pokoje od 80 et. począwszy. 
Ne 


Na sprzedaż, 


Majątck ziemski, 930 kw. m, obszaru, 
kilka mil od Lwowa, przy kolei i gościńcu 
poł, z inwentarzem, obciążony długami hi- 
potecznymi, 

Majątek ziemski, 200 kw. m. obszaru 
w powiecie brodzkim poř., grunta wybornej 
skomasowane, budynki w doskona- 
łym stanie, obciążony długiem hipotecznym. 

Majątek ziemski, 219 kw. m. obsza- 
ru, w powiecie bobreckim, obciążony długa- 
mi hipotecznymi ponad połowę ceny kupna ; 

Kamienica trzypiątrowa z wolnymi od 
podatku latami, przynosząca przeszło 10 pret. 
obciążona długiem kasy cszczędności, w środ- 
ku miasta położona; 

Kamienica dwupiątrowa na przedmie 
ściu Grodeckim położona, przeszło 9 la- 
wolna od podatków, przynosząca do 10% 
dochodu, obciążona pożyczką bankową w 
kwocie 12.000 zł. za cenę 20.000 zł.; 

Do wydzierżawienia zaraz 

Folwark od Żółkwi 4 kilom. oddalony, 
70 ky, m. obszaru, czarnoziem z inwenta- 
rzem pywym i martwym, poczta i stacya ko- 
lei w jmiejscu. 

Bliższych wiadomości udzieli z grzecznoe 
ści kdncelarya adwokata dra W. Bałab a- 


na i Ara A, Vogla we Lwowie ul. Ko- 
pernikg |. 7, 


Poszukuje się 
dwóch kamienie 


we Lwowie w śródmieściu 
położonych, nowych, dobrze budowanych, do 
nabycia których potrzeba włożyć od 15 do 
28 tysięcy zł. 

Bliższe zgłoszenia z dokładnem podaniem 
dochodu i wydatków, stanu hipotecznego i 
ostatniej ceny, preyjmuje kancelarya adwoka- 
tów Dr. Wincentego Bałabana i Dr. 
Aleksandra Vogla, we Lwowie, przy ul. 
Kopernika l. 7. Pośrednictwo; wykluczone. 


Biblioteka powieściowa 


miesięcznie 40 centów — 8 arkuszy — drukuje 


„Przeciw prądowi* Marrenne. 


WĘŻE GUMOWE, 


PŁYTY GUMOWE 


RURY CYNOWE 
ERSŁĘJ, 
Szpunty, Pipy itp. 


poleca 


W. Czopp 


Lwów, Żółkiewska 2 
(plae Krakowski). 


ALIGAENIA 


wypróbowany i niezawodny środek 
de wytępienia raz na zawsze 


grzyba domowego. 


Alichenia nie tylko już rozwiniętego grzy- 
ba, nle również i jego zarodki miszczy i 
zabija, przezco stanowczo zapobiega i chro- 
ni budynki ed dalszego możliwego poja- 
wiania się tego niszczącego pasożytu. Ali- 
chenia nie zawierając w składnikach swych 
żadnych jadowitych pierwiastków, jest dla 
ludzi najzupełniej nieszkodliwą, a nawet 
o tyle korzystną , że powietrze wyziewami 
grzyba w mieszkaniach zatrnte, i niezli- 
czoną ilość mikroskopijnych zarodników 
w sobie unoszące, najzupełniej oczyszcza 
i odświeża. 
Kilogram 40 ct., opakowanie oddzieln e 


Jan Ihnatowicz 


pierwsza krajowa fabryka chemiczno- 


Scheringa wino 
ma największy odbyt w ostatnich czasawł 
katarze żołądka, kurczach żołądkowych 


Scheringa esen 


, Jako najłagodniej 


„Condurango* d 


' przy chronieznem cierpieniu żołałka 
działający środek. 


amy bez doliczenia ja- 


wyhorna w Smaku, sporządzon i 
tj ARJ I sporządzona przez, 
katar żołądka, następstwa żarłoczności itd. 
Schering's 


5646 Skład dla Austro-Węgier we wsz 


LOSE [I 


stowarzyszenie zarejestrowane 2 ograniczoną puiętą 
rozpoczęło czynności, Towarzystwo: 
czek na weksle lub skrypty, 
oprocentowane po 59%, rocznie. 


6040 g 
Biura Towarzystwa znajdują się prz 


mują zgłoszenia przystąpienia do Towarzystwa, 


) _1) udziela członkom poży- 
2) przyjmuje wkładki oszczędności 


f y ulicy Trzeciego Maja 
l. 2 (w dawnym gmachu Kasy oszczędności) gdzie się Gi =" 


kosmetyczna we Lwowie odszczegolniona 
10 medalami zasługi i 2 dyplomami 
uznania. 
Sklepy własae : we Lwowie ulica Koper 
mika |. 8 i ulica Halicka 1. 21, w Krako 
wie Sukiennice l. 20 i w Czerniowcach 
Rynek 1. 1. 


Agencya pani Zaleskiej 
w Paryżu 


dostarcza guwernerów i guwer- 

nantek z dyplomami i bez tako- 

wych jak również bon dła dzieci, 

Francuzek i Angielek. Pani Zale- 

ska przyjmuje na stół i mieszka- 

nie osoby przebywające dla kształ- 
Genia się w Paryżu. 


Emil Dworzak 
artysta-estetyk 
INauczyciel tańców 
Łaskawe zgłoszenia przyjmuje z 
grzeczności Biuro sprzedaży dzlen- 2 
nikó anonsów (sklep) ulica Ki- 
ogo l. 3, wa 


4 


Tylko eo wyszła z druku 
broszura p. t.: 


Pacierz 


zebranie treściwe głównych 
prawd wiary świętej 
zastosowane do potrzeb parafialnych 
przez 


Izu. Er. M. 
Wydanie pląte poprawne z 3 obrazkami. 
Gen: egz. 2 ct., 100 egz. złr. 1:50. 


Nakład Księgarni katolickiej 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 3. Lutege 1895. Nr. 34. 


| oda: Berger SZ. NT -— 


Lwów, Akademieka 8 6415 
Aparaty, płyty, chemikalia gto 
R do fotografii. | | 
Zdatność A, d0 rohit drutowych l szydełkowych, jak 
Wełnę Jagerowską, Wetnę sułtańską, Wetnę Imperial, 
Wernę wielbłądzią, 
NA e ww ar S<€*2 


Ceny fabryczne. Cenniki 
bezpłatnie. 
Wełnę jedwabną, Wełnę imit. baranka 
poleca w wielkim wyborze po cenach najniższych 


D. W. Gottlieb 
Jubiler 1 złotnik 6413 
Lwów, ulica Halicka I. 1, 
MIKOŁAJ LUDWIG 
Lwów, ulica Halicka I. 14. 
W niedzielę i święta magazyn zamknięty. 


| Rocznie za | Llr. austr. 


wyjasnienia i informacye. 


Oesterr.-uagur. Finanz-Rundschau 
Mg PUBLICYSTYCZNA SZCZEGÓLNOŚĆ ! -Œg . 
oesterr.-uugar. Finanz-Rundschau zyskała 


sobie w czasie swego pięcioletniego istnienia sławę najlepiej po- 
informowanego i najbardziej zaufanego nisna. finansowego. 


oest: rr.-ungar. Finanz-Rundschau otrzymuje 
sxe informacye z pierwszych źródeł i udziela wyjaśzień i in- 
tormacvj ua podstawie głębokich stadyńw i objektywnego oce- 
nienia w miare wchodzących stosunków i okoliczności. 


oesterr.-ungar. Finanz-Rundschau 


sj ekulacyine matactwa. 


z wanilia 
i bez wanilji 


skład i pracownia złćtniczo-jubilerska oraz 
wielki wybór prawdziwego i chińskiego 
srebra. Wszelkie roboty wchodzące w za- 
kres złotniczy i jubilerski przyjmuje, wy- 
konuje w jak najkrótszym ezasie po cenach 
N najtańszych, oraz daje na raty miesięczne. 


6316 L4 r 

Ból zębów 
każdego i najgwałtowniejszego rodzaju usu- 
wa trwale i natychmiast sławny LITON 
gdyby inny środek nie pomógł. Flakon 40 
i 60 ct. We Lwowie w aptece P. Mikola- 
scha, w Stryju w aptece p. Drągowskiego 


"ye Izrakowie 


odrzuca 


PROENE! OGŁOSZENIA po cencie od «wyraza. „a 
0 


AGLE POKOJOWE po złr. 24*—, Wy- 

żymaczki do wykręcania bielizny, z 
walcami gnmowemi po złr. 1%50, 14, i5, 
15, 16, :7, 1850 i 20, poleca Piotr Chrza 
atowski, handel żelazny we Lwowie plac 
Kapitulny 1 (naprzeciw katedry). 


I. PET i LUDGARDA BUDKOW- 
SCY udzielają lekcyj tańców saiono- 
wych i solowych oraz gimnastyki estety- 
ezno-salonowej w zakresie wyższego wy- 
kształcenia fizycznego z szcezególnem u- 
względnieniem form i zwyczajów towarzy- 
skich. Rynek 12, I. p ętro. 455, 


E 


MIEDAL SREBRNY na wystawie krajo- 


H ŁODY człowiek, kawaler, posiadający 
NI praktykę lasowa, biegły w piśmie i 
rachunkach, poszukuje zaręcia przy lesie. 
Łaskawe zgłoszenia przyjmuje Biuro wy- 
miadowcze pani Wereszczyńskiej, Lwów, 
Szymona 2. 537 


o a ANONSE do wszystkich 
dzienników przyjmuje i ekspedjuje Centr. 
Biuro ogłoszeń, Lwów, Kopernika 11. 
A 
W HANDLU korzennym Albina Solec- 
że masło deserowe, 


kiego, ul. Wałowa 11, codzie nnie świe- 
534 


Zboże jare do siewu i karto- 


IWE wej za wyroby własne! Fortepiany i 
pianina poleca najtaniej Karol Marecki, 
Lwów, Batorego 28. 415 


BBZĄDCA EKONOMICZNY posiadający 
studya rolnicze i dłuższą praktyką 
Bo usługi swe od wiosny 159b. Adres: 


l 


fle doborowej jakości — poleca 
Larząd dóbr Juliana br. Bru- 
niekiego, Strzałków p. Stryj. 


W małżeństwach 
pośredniczy dzięki swym znakomitym zna: 


Prawdziwy rzymski sok orzecho- 
wy Prlmavert'ego, uznany jako 
najlepszy i zupełnie nieszkodliwy środek 


przeciw siwiznie 


zabarwia szybko, trwale i naturalnie na 
wszystkie odcienia. Cena 1 złr. 50 ct. 
Na składzie w periumeryi Fausta 
Lwów, Sykstuska 2. 


Wyciag 
olejku do uszów 


B. w Kruszelnicy, ad Stryj poste rest jjomościom ze zdumiewającym skutkiem :|e. k. sekundarjusza Dr. Schipeka uznany 


AUCZYCIELKA Polka poszukuje u- 
1Ñ mieszczenia w prywatnym domu. Zgło- 
szenia adresować : Marya loustówna, Lwów 
Admin. „Gazety Nar.“ 


0 SPRZEDANIA kilkaset sągów drze: 
wa sosnowego (także partyami). Wia- 
domość z grzeczności w Administracyi Ga- 
sety Nar. 476 


BuLiion 


rzewyborny z samego drobiu dla chorych 
ło zł. kilo, Nr. 00 z truflami zł, 7:50 kilo. 
taki sam bez trufli złr. 6:50. Nr. 2 wybor- 


ny zł, 5:50. Wyrobu Kazimiery Matczyń- teyr-Świit 


sprzedaje Zarząd Dworu łapszyn 


skiej, 
Brzeżany. 


taak oka 


Przestroga: Żądać i brać tylko 
pryginalne pakiety, x napisem: 
GE” „Kathrelner” e 


Š 5 ZY 


< 


sk, 


440|z nieograniczoną gwaraneyą. Cenniki gratis. 


Administracya „Universum“, Budapeszt, 
Gartnergasse 29. Dyskretne informacye 
odwrotną pocztą. 527 


PL medalami tutki Niemo- 
jowskiego są wszędzie do nabycia. 


Wiktor Berger, Lwów, Akademicka 6, 
Rowery A 


angielskie 14 


ŻĄ 
2 


« KYTE 3 


ROL 


zaszczytnie przez wiele lekarskich znakomi- 
tości krajowych i zagranicznych, dla swej 
siły leczniczej, gdyż leczy wszelką głucho- 
tę (nie z urodzenia) szum w uszach, strzy- 
kanie i t.d. usuwa zupełnie. Nabywać mo- 
żna po 1 złr. 50 et. Sprzedają we Lwowie: 
Piotr Mikolasch apt.. Zygmunt Rucker apt.; 
w Krakowie W. Redyk apt., w Czerniow- 
cach Pawłowski & Usadca apt.; w Stani- 
sławowie Adolf Beil apt.; w Drohobyczu 
Adam Krzyżanowski apt.; w Tarnopolu 
Henryk Kahane apt.; w Wiedniu; Pleban, 
Stephansplatz 8. 

Prawdziwe tylko wtedy, jeśli każdy fla- 
kon ma na sobie wyciśnięty napis: „C. k. 
sekundarjusz Dr. Schipeek w Wiedniu“ 

Za nadesłaniem 1 złr. 70 ct., wysyłamy 
w Austro-Węgrzech franco. 5034 


| APR ao Pi UAE 


Ginraczyważy, jedynie zdrowy, DŁ | Jedyny, aaayy, papó) zër ow y, Coins 
Tinya oola 


ami najtsńery dodatek M tty fd 


Casian Å GTA la 


AGS ZO ZNA M a > 
d Czysty produk! naturalny 


w calych ziarnkach 
z JĄ © ratszowanie więc przez 


dodanie 


przymieszek wykluczone. 


$ K 


-- = 
i; Jostac mozna wszedzie 
00440003090063040004500030G5G356 


Wielka wysprzedaż sezonowa! 


Towary pozostałe z sezonu zimowego: 
200 zarękawków i czapeczek futrzanych od 


< Ma 


sP 


60 ct. do 2 złr. 


250 wielkich chustek Himalaya od zł. 1:75 


do 2 złr. 


500 bluzek pozostałych od 70 ct. do 3 złr. 
500 sukienek dziecinnych od 70 ct. do 2'50. 


zee 


My” 


ak = 


oeBteir. ungar. Finanz-Rundschau poświęca 


wszystkim zdarzeniem na polu gospodarczem i finansowem zaró- 
wno uaagę i tym sposobem może podawać wyczerpujące wyja- 
śnienia w finansewych transakcyach wszelkiego rodzaju szcze- 
gólniej w lokacyach kapitału. 


oesterr.: ungar. Finanz-Rundschau wychodzi 


co tydzień i kosztuje tylko 1 złr. rocznie. Przynosi zupełne wy- 
kazy ciągnień. Numera okazowe na żądanie darmo i opłatnie. 
Abonament, który można rozpocząć każdego duia, upoważnia do 
zapytań o wszelkie finansowe transakcye, na które bezpłatnie 
nastąpi odpowiedź, 


Administrccya österr - ungar. 


Finanz-Rundschau 


w Wiedniu, l., Kohlmarkt Nr. 20. Ẹ: 
T . TARTEERJCKEYY" F.<HR" 


Š eg K p Ed 
sw ielki krach 

New-York i Londyn nio oszczędziły też i europejskiego konty- 
nentu i wielka fabryka towarów ze srebra została zmuszoną sprzedać 
cały zapas za drobną cenę roboty. Jestem upoważniony wykonać to po- 
lecenie. Posyłam dlatego następujące przedmioty ty ko za złr. 6:60: 
sztuk najlepszych noży stołowych z prawdz. ang, ostrzem 
sztuk ameryk patent. widelców srebrnych z 1 sztuki 
sztuk ameryk. patent. łyżek srebrnych 
sztuk ameryk. patent. łyżeczek srebrnych 
ameryk, patent. chochla srebrna 
ameryk. patent. srebrna chochelka do mleka 
sztuki ameryk. patent. kubków srebrnych do jaj 
sztuk angielskich tacek Victoria 
sztuki efektownych lichtarzy stołowych 
sitko do herbaty 
rozpylacz do cukru 

44 sztuk razem tylko złr. 6:60. 

Wszystkie powyższe sztuki (44) kosztowały dawniej 40 złr. teraz 
można js nabyć za najniższą cenę złr. 6:60. Amerykańskie patent. srebro 
jest białym metalem, zachowującym srebrna barwę przez 25 lat, za :0 
się ręczy. Najlepszym dowodem że ogłoszenie nie polega na oszukań: 
stwie, zobowiązuję się publicznie każdemu odesłać pieniądze, komu się 
towar nie podoba, dlatego nikt nie powinien zaniedbać sposobności na- 
bycia wspaniałego garnituru, nadającego się na wspaniały podarunek 
ślubny jakoteż dla każdego lepszego domu. — Do nabycia tylko u 


A. EIILRSGCELBER GA. 
ułówiiej ajencyi zjednoczonych amerykańskich fabryk towarów z patentowanegO srebra, 
Wieteń, IL, ltembrandtstrasse 19. Telefon 7114. 
Wysyłka na prowincyę za pobraniem lub gotówką, — Proszek do ozy- 
szczenia 10 ct. — Prawdziwe tylko z uboczną marką ochronną. 


6360 


—EHNOMMLH LL ORO 


z fabryki Módlinoskiej 
we Lwowie 


zastał całkowicie przeniesiony 


do głównego składu 


przy ulicy Sykstuskiej l. 6. 


3 Wyelag z listów uznania : €E R i 
Feldbael 21. grudniu 1894. Jestem bardzo zadowolony Z wy- E 
syłki. August Frühwirth, kapelan miejski. tp Spe) F i 
Lubiana 4. grudnia 1894. Posyłka przeszła Oauekiwania, nic g = P $ 
om eszkum wszystkim polecić jak najgoręcej ten piękny towar. © g R i i 
Jan Lustin, e. k. geometer. d 
Bujowe komitety i wszystkie stowarzysze- Frebnch 17, grudnia 1894, Bardzo udała wysyłka która nas 4 re” 


zadowoliła wzymdza podziw dla taniości 1 pięknego wykonania, i 

A. Hawelt j 

7 posyłki jestem rzeczywiócia bardza 
Helena Ragie. 

Jestem bardzo zadowolony z posyłki, prosze 4 


nia Austro Węgi-r znajdą największy wy- 
bór w ogromnym składzie 


Firmy RIX, Wiedeń | 


Praterstrasse 16, Rixhof. 


Ordery kotylionowe 12 sztuk 5 ct, Sortyment najlep- 
szych orderów kotylionowych, 100 sztuk złr. 1, % do 
10 złr. Ubiory dla masek z materyi dla panów i pań: 
żyd, turek, majtek, dżokej itp. złr. 2:50, 3:50 do 6 złr. 
-a Peruki od złr. 1 do złr. 2. "qq 
6 Papierowe okrycia głowy po 2 do 36 ct. "qmg 
Polonezki , porządki tańców, drobiazgi dla pań jak od- 
znaczenia, najnowsze wzory. Próbki do przeglądnięcia. 
Odznaki dla wydziałowych i komitetowych 
| _emailowane w ogniu. 
a Bonbony strzelające I najrozmaitsze figle. TRG 
— Tury kotylionowe, Tomhole , Kotylionowe bukiety. 
gF Maski, Lampiony, Brody, Wąsy. "Wg 
"Dekoracya sal balowych. Kule śniegowe, Pierśolonki 
ślubne, Wachlarze. Rękawiczki balowe, Ubrania balowe 


Juralkod 4 grudnia 4. grudola 1494. 
zadowolony, polecę ją kaódemu, 

Dcbowiec 30. grudnia 1894. 
szcze jeden garnitur. 


Jan Yasicezko, sierżaot żandarmerył. 


= C. x. nadworny dostawca % 


IR. SICCA TOR 


Jedna próba wystarczy ! 
Niszczy grzybek drzewny, osusza wilgoć etc. 
Ilustrowana broszura franco i bezpłatnie. 5933 


Biuro: w Wiedniu, IV. Hauptstrasse 36. 


Agentów poszukuję. 


„Girgeri* kostiumy 
surdut, spodnie, kami- 
zelka, laska, cylinder, 


Najlepsza czernidło na Święcie! 


Kto chce mieć bardzo czarne obuwie, świecące |' 


~ - a Ka, = k TA A i j ; 
Bardzo wiele płaszczyków dziecinnych, negliżów, pi Ba crab tabletek na stół po 25 et. omplet złr. 450. do każdego kostiumu. Smlnki, Perfumy. I trwałe, niechaj kupuje > 
szlafroków, za połowę ceny. par firanek jatowych od zł. 1*20 do 1:50. RZ taniej hiż wszędzie 5 
Kilkaset włóczkowych chustek , rękawiczek zi- | 150 pojedynczych dywanów przed łóżka od złr. SEZSWE "a. » A l ć 911 
RA R + ; 3 w istniejącym od 26 lat 631 
mowych , halek, bielizny Jagera, EE m wa 80. h t 6 
jakoteż wielki wybór pozostałych resztek koro- sztuk kołder wełniano-atłasowych po zł. 5'75. - ) 
nek, wstążek, haftów, bortów, welonów, materyj 100 koców flanelowych (Jagerowskie) po 3:50. andlu rozsyłkowym RIX, Praters rasse CZERNIDLO DO OBUWIA d 
jedwabnych, i aksamitnych po niezwykle tanich ; 200 koców lamafanelu po 3-40. Kolorowane katalogi 30 ct., mały katalog gratis. Loterya z figlami ŁA > Kozie 13 4557 
cenach. — Także będą wysprzedawane ze sezo- |50 sztuk 3-metrowych koców do jadalnych pokoi 100 sztuk 4, 5, 6 zł., 200 sztuk 5, 8, 10 do 20 złr. Ą 
nn pozostałe kapy na łóżka, na stół, niektóre od 3—5 złr. z wszędzie do nabycia. 
troche uszkodzone dywany salonowe , koce na | 30 strzyżonych 3-metrowych dywanów salonowych Z powodu wieln bezwartościowych naśladownictw 
konie, kołdry watowone i kocyki na łóżka i kościelnych z małymi skazami po eis i Jedyna fabryka należy mir, na moje 
po następujących cenach : 50 strzyżonych dywanów na ścianę od 4*50—68. - ol aÀ nazwisko St. ; 
500 kap na stół od 85 ct. do 3 złr. 50 dywanów salonowych po 6:50. w Amsterdamie. god" osio P> FERNOLENDT 
R A ip ozr i kap na łóżka od zł. 2:50 do 4.| 100 rogóżek od 40 ct. do 80 ct. - 40 Ę a53 
pojedynczych portyer od 75 et. do zł. 1:50. Wiele setek resztek dywaników 8—10 metrów POART" ae ; m: gn 
80 par firanek koronkowych od zł. 1:40 do 250. po 2'50 i wyżej. posz dojo aat got ; FABRYKA K q "T d z 
Ta wysprzedaż sezonowa tylko tak długo potrwa, jak długo powyższe towary O a å 4619 po 7 r arty po rozne Q0 Amery ki północn. 
na składzie pozostaną. pęk. ga Sat © a p" i SKŁAD FABRYCZNY - dostarcza k 5175 
si s 4 "6 M m I go Wiedeń, I. Kohlmarkt Nr. 4. Ae. a NIEDERLANDZKE0-AMERYKANSKIE t 
; Dla dogodności . odbiorcó dziliś NAS 
Zarząd wiedeńskiego magazynu „Au Louvre B gpi ga mnia dir we: | || |] TOWARZYSTWO ZEGLUGI PAROWEJ 
wszystkich więcej znanych firm, przyczem zwracamy I. Kolowratring 9. WET Á 
wa Lwowie d plac Kapitulny 3. uwagę, że moje prawdz. holend. likiery wyrabiam wyłącznie IV. Weyringergasse Ta w IEDE!N Ó f 
Zamówien z A A ń i 7 P EE T J NE tylko w imsterdamie, a w Anstro-Węgrzech i w ogóle po za <w A $ 
prowincyj załatwia Się najsumienniej I jak najrycniej. Amsterdamem żadnej innej fabryki nie posiadam, 6019 Ej ONES itmiaamo zalicze W m, (| 
EW a ` 
T e i 
mywn o a o Ta meiha N 7 Podni 
ie ma obawy przed praniem! 
Fabryka bielizny, Praga, VII., | " ART "p 
F ie 1 St. ©. 7 
zwracają uwagę P. T. Pabliczności kupującej kołnierzyki, mankiety i koszule, aby zawsze dł e AR „18 uD a o ir 
żądali bielizny zaopatrzonej marką ochronną. Fabrykat nasz jest do nabycia w pierwszo» | mydża z t _ dnia. Używając 
rzędnych renomowanych handlach towarów modnych i płóciennych krajowych i zagrani- patentowanego ści pO r A 
cznych. — Sprzedaży drobiazgowej sami nie prowadzimy. 6408 mydła z murzynem l mydła. Używając 
Równocześnie polecamy najnowszy nasz mydła z murzynem M "sk wak ey Nuk ię = 
g Używając 
P atentowany kołnierzyk wykładany patentowanego nis pierze p e tak oj i pig nżywa 
który tak wiele zalet w sobie łączy, że wszyscy, a szczególnie otyli panowie używszy go raz, innego nigdy nosić nie będą. mydła Z murzynem się sz Uys OE ; 
tent g zgd i i i teryał 
Aga a" || e "Ex ETAP 
a el ówany 0 Meit) wy d any ) da Z mur y stwierdza świadectwo Dr. Ad. Jollesa, 
znawcy ustanowionego przez ©. k. sąd handlowy. — Do nabynia we wszystkich $ 
a ' 7 4 7 d e n „8 większych handlach korzennych i spożywczych , tudzież w I. wiedeńskim sto- 
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Nr. 35. 


Dodatek do „Gazety Narodowej” 


z dnia 5. Lutego 1895. 


Należna odprawa. 


Lwów d. 4. lutego. 


Jesteśmy dłużni odpowiedzi inspirats- 
rom Czasu i Przeglądu na ich liczne 
enuncyacye, wywołane naszem twierdze- 
niem, iż uie należy dwóch miar stoso 
wać do ocenienia czynów, wypływających 
z jednej i tej samej pobudki, — z miło- 
ści ojczyzny, — choćby nawet jeden 
z mich podjęty był nieco lekkomyślnie. 
Uwagę zaś naszą, iż skoro za rozumne i 
pożyteczne objawy miłości ojczyzuy, wy- 
nagradza nietylko społeczeństwo nasze 
ale i monarcha, — więc za objawy z te 
go samego, czystego źródła pochodzące, 
choćby nawet niedodatnie i wywołane 
wyłącznie krewkością młodzieńczą, nie 
należy stosować tax dotkliwej kary jak 
nniemożebnienie w uzupełnieniu wykształ- 
cenia a tem samem i pozyskania stano - 
wiska w przyszłości, — przyjęto jak 
gdyby naruszenie jakiegoś dogmatu. 

Nieznającym naszego artykułu a czy 
tającym poświęcone nam  elokubracye 
Czasu i Przeglądu, zdawać się mogło, iż 
popełuiliśmy rzecz straszuą. Tymczasem 
fakty, jakie zaszły już po naszych arty- 
knłach dosadnie wskazują, iż cięcie nasze 
w porę było zadane, rzucono się bowiem 
na nas z taką namiętnością, jąka w ważnych 
tylko wypadkach może się objawić, 
zwłaszcza u ludzi, znających a poniekąd 
nawet przeceniających swoją siłę i zna- 

„nie. 

s "AREA tę ważną okoliczność 
iż nie rozchodziło się w danym wypad 
ku o zwykłą, a przynajmniej niejedno- 
krotnie zdarzającą się polemikę dzienni 
karską , ale o rzecz głębiej sięgającą 
w nasze stosunki, do której, być moze, 
niebawem będziemy musieli powrócić, — 
przystępujemy do dłuższej odpowiedzi, 

Czas uczynił nam stek zarzutów w na- 
stępującej enuncyńcyi: l 

„Wprost donosem bezsumiennyin, zarówno 
jek bezpodstawnym, jest oświadczać szumie 
a zjadliwie, że twórcy demonstracyi Kiliń 
skiego w Warszawie i twórcy Wystawy 
lwowskiej tą samą myślą, tym samym celem 
byli ożywieni. Gageta Narodowa ciężką 
podnosi przeciw twórcom Wystawy skarpę. 
Jsżeli bowiem demonstranci warszawscy za- 
aaweli społeczeństwu cios, czynili to przy- 
uajmoiej pod wpływem zaćlepienia, gorącz 
ki, mylnych i skrzywionych wyobrażeń, a 
sa poradą złych duchów i bezsumiennych 
iudzi. Tutaj przeciwnie, szkodę sprawie wy- 
rządzuhby ludzie wytrawni, oświeceni, po- 
ważni, a zatem wyraądziliby ją rozmyślnie 
i eamolubnie. (razeła Narodowa albo nie 
wie, o to ich oskarza, albo ze świadomością 
wyrządza im niepojętą krzywdę, Przypisuje 
im bowiem podwójuą gię, za którą musis- 
nby się rumienić wobec Monarchy, wobec 
społeczeństw, wobec siebie samych Tego 
za Wiele! Takiego podkopania dobrej sławy 
kraju naszego i wiary w jego lojalność, do- 
puścióby się mogli tylko _wyroduń synowie 
kraju. Tego za wiele! Nie podobnego nie 
było i być nie mogło. Wystawa iwowska 
był» w myśl jej twórców dziełem krajowem. 
okazem stanu ekonomicznego gospodarskie- 
go, przemysłowego i artystycznegu jednej 
piowiucyi monarchii Habsburgów i uiczem 
ianew ; tem się dobrze zasłużyła monaroliii 
i Monersze i za to słusznie wynagrodzeni 
zostali ci, eo około uitj rzetelnie, bez ukry- 
tej myśli, pracowali wytrwale i rozumnie*, 

Zurzucono naw tedy jednym zama 
chem: zachęcanie młodzieży do domon- 
stracyj, przekręcenie znaczenia wystawy 


Uczciwą praca. 


Adolf Thiers, po 2a swem niezmier- 
nem wykształceniem, był juko człowiek 
miernym, jako dziejopis niezawsza su- 
mieuuym i bezstronnym ; przekonania też 
jego polityczne były giętkie, jak stalki 
gorset, które niewiadomo dlaczego, nosił 
ten „maleńki krzykała* pod odzieżą. Za 
restuurseyi pierwszy on poddał myśl są- 
dzenia marszałka Ney'a, z8 Ludwika Fi- 
lıpa był zaciętym orleanista, za drugiej 

| aa: ite} przyjacielem Ludwika Na- 
rzeczy pospolitej przyj ThA 
poleona, za cesarstwa zepamiętałym dzie- 
jopisem małego kaprala, gdy Zaś Zgro- 
imadzenie narodowe w Tours zatwierdziło 
u — stał się pierwszym 


ao forme; rzad litej. Przekonania 


obywatelem e i 
zmieniał jak rękawiczki. | 

M=6-Mahon* szczęśliwy żołnierz, który 
z podporucznika dobił się buławy, a wy- 
padkowem zjawieniom się W "gh pore 
pod Magenta pozyskał tytuł książęcy i 
dotacyę, na stanowisku prezydenta we 
Francji, chciał wydać na łup Burbonom 
ojczyznę i.. wylecinł za drzwi w ciągu 
dwudziestu czterech godzin. Jako po- 
gromca komuny rzucił cień na Francyę 
szeregiem okrucieństw odwetowych, Jako 


krajowej w r. 1894, poddanie lojalności 
Polaków w wątpliwość, no — i krzywdę 


wyrządzoną twórcom wystawy. 


Spora tedy ilość zarzutów. Na SZczĘ- 
ście nie odczuwamy najmniejszej trudno- daliśmy w wątpliwość lojalność Polaków, 
o w zł y ale także |niech nam będzie wolno 

w udowodnieniu, iż czyniący nam je, nie 


ści nietylko w zbicia tychże, 


pozostawali w dobrej wierze, 
Kwestyę zachęcania młodzieży do 
demonstracyj zostawiamy na razie na 


uboczu. Sprawa patryotyzmu młodzieży 
jest, zdaniem naszem, zbyt ważną, aby 
możne % nią się uporać w kilku zda- 


niach. Zaznaczyć tylko musimy, że, jak 
z jednej strony nie byliśmy nigdy i niw 
jesteśmy zwolennikami zachęcania do 
ezezych demoustrueyj nietylko młodzie- 
ży, ale nawet osób starszych, — tak 
znowu z drugiej strony jesi najgłęb- 
szem naszem przekonaniem, iż na wy- 
bryki młodzieży, pochodzące EW 1 
patryotycznego, należy być bardzo wyro- 


zumiałym, bo jeśli nieraz z zagorzałego |zainicyował akt hołdu 
|jako prezesa wystawy, 


patryoty po latach kilkudziesięciu wyła- 
nia się Stańczyk, to z dwudziestoletnie- 
go Stańczyka wyłonić się może w wie- 
ku późniejszym tylko nędzarz moralny. 
A tersa zarzut drugi: iż przekręci- 


i tym sposobem poddali 
lojalność Pulsków. Jeśliby wystawa pa- 
sza miała mieć istotnie tylko takie zna- 
czenie, jakie jej Czas przypisuje, 
byśmy się czuć osznkany mi, 
wątpliwość w tym kierunku 
nie istnieje. Podczas bowiem, 
w peg przyloczonym ustępie powia- 
da, i 
jej twórców dziełem krajowem, oka- 
zem stanu ekonomicznego, gospodarskie- 
go, przemysłowego i artystycznego je- 
dwj prowincyt monarchii Habsburgów 
iniezem inne mt, pierwszy twórca 
tej wystawy ks Adam Sapieha rzekł 
d. 30. stycznia 1695 w czasie wręczenia 
mu adresu, te słowa: „Zwróćmy się te- 
raz na chwilę do wystawy. Naród ja 
zrobił — a narody nie mają dzielnie, 
ani przecinających je gór i rzek, uuród 
jest mie do wyniszczenia, nie do rozbi- 
cia. On to zrobł wystawę. Myśmy nie 
dali sobie wydrzeć % serca miłości i 
uszanowania dla przeszłości — choć byli 
tacy, którzy to zrob é usiłowali. Ale ża- 
częliśmy upadać w myślach o przyszło- 
ści, zdawało się uam, że lepiej o miej 
nie myśleć, lub myśleć tylko w małem 
kółku. Trzeba było takiej wystawy, aże- 
by wzmocnić cześć dla przeszłości i wia- 
rę w przyszłość.  Niworzyliśmy wysta 
wę, a nią udowoduiliśmy, ża pracuje- 
my dla przyszłości i że miımy do niej 
prawo, bo nie pozostaliśmy w tyle za 
iunemi narodami (brawa). Ty myśl rzu- 
cił nam kraj — myśmy ja zrozumieli i 
przeprowanzili, Ale jeżeli wystawa na 
sza się udała, to głównie dlatego, że 
znalazł się w Europie monarcha, który 


obeenie 


wą siłę 1 miłość narodów oparł nie ua 


bagnetach ale na sercach, Soi on jak 
wzór dla innych monarchów, wzór który 
powinni naśludować i oby zapóźno dia 
nich nie przyszła ta nauka“, 

Słowa te księcia prezesa wystawy są 
dostateczną odpowiedzią na enuQcyucye 
Czasu zwłaszcza, jeśli się Zważy, Żu ks 
prezes wygłosił je uie Przy nadarzonej, 
przypadkowej sposobności, ule niewąj. 


phwio po głębokiej rozwadze i zastano- yA 


wieniu, a wyzłosił je w dni kilka po 
twierdzenin Czasu, iż A. BA nie 
była nica m innem, jak tylko „okazem 
A Habsbur- 


oskarżonych! Jeżeli Metz jest zbrodnią, 
to pójście pod Sedan drugą, gorszą może, 
gdyż usprawi-dliwia późniejsze hn'epowo- 
dzenia.“ Sąd wojenny powołał słyunego 
adwokaia do porządku. i 

Albert Grévy, udwolnt. tchórz i zmar- 
zlak podwatowany zięciem Wilsonem, 
chciwiec i sknera, musiał ustąpić ze Swa- 
go stanowiska, choć jeszeż sie dociułał 
piętnastego miliona. me : 

Nieszczęśliwy C.ruot dobiť się władzy 
dzięki urokowi unzwisku i padł, jak Hen- 
ryk IV pod nożem fanatyku. 

Perier'a wyłowiono z urny pod gi OZĄ 
Sytuacyi, wybrano człowiska o cateriizie- 
stu milionach, liczac, że nowej nie po- 
prze Panamy; oportuniste, któryby służył 
za przyzwoity szyld dla tebórzliwego 
mieszczaństwa. Spisał się też jak nasz 
Grabski w tańcu, na swej prezydenturze. 
Zamiast pozamykąć luzem jeszcze włó- 
czących się anurchistów, rozwiązać Iebę 
! rozwiązywać ja póty, póki naród porzą - 
dnych ludzi na swych przedstawicieli nie 
obierze, drapngł jak żak z placu boju, 
na którym nawet kamieniami się nie 
bito. a tylko języki francuskich bigotek 
we frakach, ćwiczyły się w dyalektyee. 

Obecne zgromadzenie narodowe, bez- 
wiednie może, lecz wybrało na głowę 
rządu i narodu człowieka w całem tego 
słowa znaczeniu, człowieka, który pracą, 


liśmy znacz'nie wystawy kraj. z r. 1894 
w wątpliwość 


mogli- 
Nu szezeście 
gdy Ceas 


„wystawa lwowska była w myśl)kó 


jemi enuncyacyami o wystawie — a jak 
się chcenie okazuje zgodnemi zupełnie 
z zapatrywaniem ks. prezesa wystawy, 


również publicznie wygłoszonemi — po- 
przejść do po- 
rządku dziennego. Nie po raz pierwszy, 
może niestety i nie po raz ostatni, wy- 
dobywa Czas ze swego arsenału (ea ro- 
dzaj broni, zapominając: Że zaufania 
monarchy nie zdobyliśmy słowami, ale 
czynami i że nie utracimy je, gdy 
mówić będziemy głośno nie o miłości 
prowincyj, ale o miłości ojezy- 


zny! 
Pozostawałby nam tedy do zbicia je- 
Szcze ostatni zarzut — o ironio losu — 


wyrządzenia krzywdy twórcom wystawy. 
Rzecz to jednak więcej niż zbyteczna 
po ostatniej |wowskiej korespondeucyi 
Czasu, występującej w obrzydliwy sposób 
przeciw komitetowi obywatelskiemu, który 
dla ks. Sapi-hy, 
| PI i stnrającej wię 
poniżyć znaczenie tego aktu, przez na- 
zwanie go połączonym z teatralnemi efs- 
ktarmi, Przeciwnie, — z zarzutem tym 
moglibyśmy eałkiem słusznie wystąpić 
przeciw Czasowi, gdybyśmy przypuszczali, 
Że głos jego może Jakikolwiek wywrzeć 
wpływ ua ustaloną opinię kraju w kie: 
runku uznania dla twórców wystawy, £ 
w pierwszym rzędzie dla prezusa wy 
stawy, 

Pełne obrzydliwości wystąpienie Czasu 
tak przeciw hołdowi złożonemn ks. Si- 
pieże, jak komiczne nuzwanie uczestni 
w powstania ostatniego, i% „robią 
wrażenie ludzi chodzących w biały dzień 
z latarkami dla tego, Że oue kiedys im 
przyświecały w więzieniach, dowodzą 
całej przewrotności i złej wiary owych 
„bez maski“, ale ubrojonych w aietykal- 
uości gasicieli ducha narvdow=go, nis- 
uznających obok siebie 
żadnego  odmieunega 
wych posługiwać się ku 
obywateli wszystk:em, 


ze spraw ślązkich. 


XII. 
Macierz szkoł un. 

W badaniu stosunków slązkich do- 
biegamy do końca, u dia znużryglenia 
obrazu, potrzeba jeszcze wpomnieć o 
iustytucyach, ma które praguęlibyśmy 
„wrócić uwagę tych dla których spra 
wa odrodzenia Słązka nie jest obojętną 
lub ostataią rzeczą. 

Najważniejsza wadle celu swego, a 
dziś najsilniejsza finansowo instytucya, 
to towarzystwo: „Macierz y SEkoOl- 


nej dla Księstwa Cieszyń- 
skiego“. 

Jak wszystko niemal, co jest na 
Ślązku dobrego — i to tonarzystwo 


zawdzięcza 1stnieuie awoje $. p. Stal- 
machowi — j jest jego, że siątak wy- 
rażę, łabędzim śpiewem, to jest ostat- 
niu dziełem, które założył. Pod każdym 
„aględem był to ozłowiek niezwykły 
yì ideą „odrodzenia lązka" i po Bu 
teza nio go nie zajmowało, nie nie miało 
uroku i znaczna. Las nie był ma 
Przyjaźny. Położenie materyalne, 
Iski „Już bywa u przeważnej częświ 
polskich, nieza wisłych wydawców, nie 
było wcale świetna ® raczej skrofnne i 


stwie. Feliksowi Faure nia 
sać hymnów pochwalnych, wystarczą fa- 
kta, wyjęte z jego życia. Ponieważ fkta 
te są już sprawdzone, pobudki ich zhe- 
dane, a sama postać b. chło 
czeladnika gerbarskiego, wy 
datnio ra trudnem, śliskiem 
cznem stanowisku — przytaczamy je w 


pełnej wierze, iż znjmą naszych czytel-|pynie'a w ogromnym wywozowym skła- 


ników. Chyba nie mylimy się twierdząc, 
że Feliks Faure przynajmniej jako „fils 
du Ses oeuvres“ ma wiele podobieństwa 
z naszym Śp. Zyblikiewiczem, który także 
własną pracą i iuteligencyą, dobił się 
nejwyższego w ojczyźnie stanowiska. 


Nowy prezydent urodził się 1. lu 
tego 1841 r. przy ul. du Faubourg-St.- 
Devis 1. 71, w mieście portowem „Le 
Havre“ na północy Francyi ; ojciec jego, 
Jan Maria Faure, był tapicerem i wraz 
2 żoną, dle wychowania jedynaka, pra- 
cował z czeladzią przy warsztatach. 
Siedmnuastoletniego Feliksa, gdy ukoh- 
czył szkoły, wysłali rodzice na dwa lata 
do Anglii, dla wynczenia się języka i 
tam to przyjął młody chłopiec od Au- 
glików ich zmysł praktyczności i ich 
dewizę o Samopomocy. Wróciwszy w r. 
1360. obrał sobie zawód garbarski i pra- 
cował najpierw w Amboise, a potem 
w Tours, gdzie praktykował trzy lata 
w gurbarni Dumara, wykonywując naj- 


potrzeba pi-|wnianych chodakach 


ca, a poiem | będzie przyjmował wysłańców 
ania się do-| narchów i będzie na równi z koronowa- | zaczyna, lecz doktorowi 
i niewdzię-|nymi potentatami nważ:ny. 


NN 
uj 


uważało za „rojenia starego”, Stalmach 
niczem się nie zrażał, ale mając cały 
ozas wolny pisał i pisał, kołatał na 
wszystkie strony Polski — a że u 
wszystkich samo nazwisko Stalmacha 
wzbudzało zaufanie, wię» fundusze 
wpływały. Zbierało się w rokn prze- 
ciętnie 3—5 tysięcy, i tak ten fundusz 
rokrocznie wzrastał ka radości Stal- 
macha. 

Sprawa postępowała zwolna ale state- 
cznie przy niezmordowanej troskliwo- 
ści o nią jej założyciela. Gdy fundusz 
dochodził już 20 tysięcy zaczęli i nie 
dowierzający dotychczas, wierzyć w mo- 
liwość założenia polskiego gimuazyum 
-— 8 kółko mu przeciwne postanowiło 
swoim obyczajem, spróbować wówczas 
szczęścia — i wyrzucić Stalmacha, 
aby tak piękny fundnsz, a z nim sla- 
wę i zasługę sprawy porwać w swoje 
ręce. 

4 Sp. Stalmach oczywiście nie prze 
czuwał i g dobrą miną przygotował 
sprawozdanie na walue zebranie podo- 
bno w roku 1890, na którem też miały 
się odbyć nowe wybory. Na tem to 
walnem zebraniu zamierzono wykonać 
zamach i zrzucić śp. Stalmacha z pre- 
zesostwa. 

Stalmach dopiero przyszedłszy na 
4|salę zmiarkował, że się coś knuje i jak 
łatwo zrozumieć, był oburzony. Posie- 
dzenie było niespokojne i gorąca, ale 
na szozęście sztuka się ta mie uda- 
ła i jednym głosem utrzymał się Stal- 
mach na prezesostwie. Przejście to 
dni odchorował, ale na przyszłość był 
ostrożniejszym i na walne zdromadze- 
nia zapewniał sobie obecność kato- 
lików. 

Smierć Stalmacha jeszcze raz skło- 
niła kółko bazarowe do próbowania 
szczęścia w roku 1892, czy mu się nie 
uda opanować zarządu „Macierzy szkol- 
nej*. Było to teź najliczniejsze zebra- 
uie towarzystwa od jego założenia. 
Obie strony ewangielicko-liberalna 


ledwie przyzwoicie wystarczające — i to 
nie zawsze. W pożyciu codziennem tra- 
fiał go cios po ciosie; pochował jeduą 
żonę i wszystkie, ile miał dzieci. 
Gdy znikło niebezpieczeństwo dostania 
się do więzienia, czego jak wspomniano, 
po jednem doświadozeniu, starannie ani- 
kał, naokoło stanęli mu na drodze przs- 
ciwnicy z własnego obozu, a psując owo- 
ce jego długoletniej pracy, zatruli mu 
spory kawał życia. Niejeden byłby 
uległ rozgoryczeniu i zniechęcił się do 
pracy. Ale śp. Stalmach pracował nie 
dla uznania, poklasków lub korzyści 
materyalnych, więc choć ci sami, „który 
r okazyi 25-letn, jubileuszu „Gwiazdki 
Cieszyńskiej" wydali książkę pamiąt- 
kową 1 toastami i innemi manifesta- 
cyami, jak to jaż bywa, wkładali mu 
na skroń wieńce, potem się od niego 
odwrócili, a zamiast kwiatów, sypali 
mu ciernie pod nogi, — ou został tem, 
czem był od początku: „pracowni- 
kiem dla idei odrodzenia na- 
rodowego 


chowych i inuduwych, tudzież 
cohronek zpoiskim językiem 
wykładowym w obrębie ks. Gieszyń- 
suego, dopóki założenia takowych 
bessie publeanym uzyskać nie mo- 
žna“, 

To ostatni? zdania, i jakoby zakre- 
śienie z góry istnieniu towarzystwa 
Gzasewej trwałości, dopóki szkoły 
z p-lskim językiem wykładowym kosz: 
tem pubiicznyt zakładane uie będą, 
wskazuje, jakie marzenia snuła dusza 
Stalmacha. On żył tą nadzieją, że na 
dajdzie chwila, w utóraj prawa Księ 
atwa Cieszyńskiego nznane być mastą, 
a szgoły polskie będą szkołami pań 
stwowemi. 

Nie zapomniał też w statucie Stal- 
mach o tych, którsy się podejmą mo- 
zolnej pracy nauczania w szkołach pol- 
akion towarzystwa i dlatego w $. 2 
włożył postantcw:enie, że towarzystwo 
ma się starać najpierw o szkoły i ich 
zaopatrzenie, a powióre i o to, aby 
nauczycielom zepewnić emsrytarę. 

Oa też napisal w statusie: „aby 
rzedewszystkiem założone zo- 
stało giimuażynm polsk.e w Cieszynie, 
a następnie iune nadmienione za 
kłady, wndle możności i potrzeby w 
Księstwie U'eszyńskiem*. 

Wielkie te zamiary śp. Stalmacha 
znalaz Oozywiś ie wieln, którzy je 
pochwalali, ale podobno w»zysoy w 
Księstwie samem nie dowierząb:, aby 
vne kiedy z Ścó się mogły, wrogie zaś 
zawsze Scalmichowi kółko wprost to 


przeszedł ks. Świeży, który jest nim do 
dzisiaj, A tu mimochodem warto dodać, 
że tak samo w każdej sprawie i w każ- 
dem towarzystwie stronnictwo katoli- 
okie mogłoby mieć większość, 
ohoiało. Jeżeli 
rodowy dom* i „Kasa oszczędności" 
w rękach pobazarowych gospodarzy, 


wodów. 


warzystwa od jego założenia, a teraz 


kilka uwag o niem samam. 

Że „Macierz szkolna“ dla zakłada- 
nia i utrzymaaja szkół polskich śre- 
dnich, fa:howych, ludowych i ochro- 
nek, jest tu putrzsbną koniecznie, 
dopóki rząd trzyma się zasady, że 
w „dziedzicznej“ prowiucyi ślą- 
zkiej, dia 41 tysięcy Niemców, blisko 
200-tysięozna ludność polska ma się 
uczyć w szkołach niemieckich, o tem 
ani słowa. Povtrzebę tę uznać musi 
każdy, i tak robią wszystkie słowiań 
skie narodowości, które w tem samem, 
co Polacy na Ślązku, znajdują się po- 
łożenin. Ależ też właśnie przykład czy 
to „Ma'icy skolskiej* czeskiej, czy in- 
nych towarzystw słowiańskich tego ro- 
dzają — czy wreszcie sam przykład 
niemieckiego „Schalvereinu*, prowa- 
dzącego propagandę w odwrotnym wro- 


1|grzebał z pyłu „Grabarza i 
katolicka stanęły do apelu — ale oczy- | króla żołędneguć, komedyo-dramat J. N. Ka- 
wiście przy wyborze nowego prezesa mińskiego. 


glyby 
„Czytelnia ludowa“, „Na- 


Lecz wracam do „Macierzy szkol- 
nej“. Przedstawiłem historyę tego to- 


gim nam kierunku, wskazuje, jaki po- 
winien być właściwy zakres I sposób 
dmałania „Macierzy szkolnej* dla Księ- 
stwa Cieszyńskiego, jeżeli (na prawdzi- 
wie na nazwę „szkolnej“ macierzy ma 
za-ługivać. 

Wszystkie te towarzystwa opieki 
nad „szkołami“ tr '8zczą sią O stan 
szkół narodowych w dwojaki sposób: 
Najpierw starają się wyzyskać u- 
stawy i od rządu wydusić, co tylko 
można, aby szkoły odpowiadały celowi 
wychowania publicznego, a więc bado- 
waly nankę 1 oświatę na Języku ma- 
olerzystym, jako tym, które dzie- 
cko zna, rczumie praktycznie — i 
z książki go się dopiero uczyć nie 
potrzebuje. Powtóre, starają się te to- 
warzystwa tam, gdzie od rządu wydo- 
być się nie nie du, z własnych fundu- 
szów zakładać szkoły w miarę możności 
1 w miarę po:rzeb narodowych. 


KRONIKA. 


W setną rocznicę lll rozbioru Ojozyzny — 
dokonajmy utworzenia glmnazynm polskiego w 


Cieszynie, 


Lwów dnia 4. lutego. 


Niedzieła wczorajsza, dla której aura 
ni: była zbyt łaskawą, nie ualsżuła do rzę - 
du ożywionych dui świątecznych. Z większych 
zgromadzeń zapowiedziane było nu godz. 4. 
bopuł. posiedzenie członków Tow. kolonij 
rymanowskich, które jednak odwołano, z po- 
wodu odbywającego się o tej porze pogrzebu 
śp. prof. Partyckiego, Po za tem roiło się 
od amatorów i amatorek sportu łyżwowego 
na Szumanówcó, gdzie odbył się festyu mo- 
tylkowy, nadto zapełnione były widownie ; 
w „Sokole“ na wieczorku humorystycznym 
(ua duchod budowy drugiej sali) i na wie- 
czornem przedstawieniu w teatrze, który od- 
szulera czyli 


Łamierzone dzieciobójstwo. Ewa 
Urbanowicz służąca, porodziła wczoraj wig- 
dzy godziną 6. a 7. rano, w domu swych 
służbodawców przy ul. Unii Lubelskiej pod 
l. 15 dziecię płei męzkiej. Ewa będąc już 
raz przed lsiy matką, postauowiła posbyć 


SĄ |Bię dzievięcia i wrzuciła je około 7. rano 
to |do wychodka, 
tylko dlatego, że katolicy tych Spraw |słażąca stróżowej dumu Józefy Polańskiej, 
tykać nie chą dla różnych zrozumia-i; usłyszawszy kwilenie duszącego się dziecka 
łych, po tem, cośmy przedstawili, po- 


Szczęściem nadeszła Kasia 


przywołała na pomoc innych współmieszkań - 
ców. ban M. odbił podłogę w parterze wy- 
chodka, wskoczył w dół ı wydobył biedną 
dziecię, którą się lokatorowie domu zajęli. 
Przybył na miejeco zbrodni komisarz poli - 
cyi Łysakowski, odszukał wyrodną matkę 
którą też pogotowie stacyi ratunkowej wras 
z dzecięguiem odwiozło do Bzpitalu, 

Morderca ky, Ardana, Hoszowski. 
został odstawiony z Pizemyśla do zakładu 
karnego wo Lwowie, gdzie ma odbyć karę 
dożywota ego więzienia. Hoszo wskiego, który 
zachowywał się apatycznie, strzegli w dro- 
dze żandarim i dozorca Więzicń. 

Kradzi ż kieszonkowa Przy ul. Pa. 
nieńskiej skradzio ao biednej służącej kaja 
Kuźma, pularee z kwotą 5 zł. 20 et 
Korale wartości 100 zł. skradziuno pani 
Maryi Ł. Sledztwo w toku. : 

W łeźuł Duchlńskiego dusta? wezo- 
raj po południu dominikanin kg, Donat Sa- 
dlejski nagłego napadu obłąkania, Ka. Dv- 
nat był do niedawna przeorem w klaszto- 
rze w Wielkich Uczach, lecz został suspen- 
dowanym i skazanym na kilkuwiestęczne 


i z zakasanemi rę-|terze nie znajduje, pyta więc ordonan- {raz przypuścimy, 


Że z niczego dziesiat- 


kawami robotnik będzie za lat trzydzie-|sa: gdzie naczelnik! A gdzieżby... tam,|ków milionów nie można się dorobić w 


ści głową wielkiego narodu, 
gdzie przejezdni miószkali mouarchowie,|dnie straże... Nazajutre znoszą go ze 
tych mo-|służby, położyć się musi, gdyż majaczyć 
odpowiada spo- 
kojnie: „najpierw ojczyzna. pot-in szkar- 
latyna..* (Wużord la patrie — ia fièvre 
scarlatine ensuite...) 

Do sześciu tygodniach F., Faure znów 
jest na nogach. Dnia 26. maja 1871 r 
jako 
otrzymuje wezwanie 


Już w r. 1864 spotykamy młodego 
dzie skór p. Asselma w Ilawrze, 
po roku praktyki, »nelazlszy spólnika 
z 25.000 fr. w osobie Holaudczyka p. 
Vansloalen, występuje summ ua kupiecką 
widownię. W r. 1867 zawiązuje nową 
spółkę z p. Bouroisin, które trwa aż |tować 
do r. 1887 i jest dia Faurea Źródłem |z 
bardzo pięknych dochodów. Firma F. 
Faure, Bovroisiu i sp, ma piętuastu ko- 
misantów i kasyera, którzy wszysey, sto- 
SoWnie do rozporządzenia Faure'a 
udział w zyskach firmy i bardzo 
płace, nawet lekarza, 
aby na usługi był biura i pracujących | Sterblanć zostaja 
w porcie robotników, ` 

. Wojna z lat 1370 i 1871 zastaje Fau- 
Tea na stanowisku komendanta molilów 
nawreńskich ; flota pruska, pod psom 
wtedy, ale Zawsze robiaca trochę chała- 
Su, szwęda Się na przyzwoitą odległość 
od przystaui, zamierzając wysadzić na 
ląd bandę junkrów brandenburskich, 
którzyby bez zbytniego narażenia skóry, 


stąd 


płonacy jedzie 
porueznikiem 
rami i czterema sikawkami 
rowa) i śród ulicznej walki rozstawia 
tabor ratuukowy, aby gasić punsftowan= 
mają ji płonące domy przedmieścia św. Anty- 
dobre |niegv, Porucznik 


Paryz ; 


zabity vdłam=m gra- 
natu, Sierżaniowi Durerrier drugi pocisk 
działowy urywa rękę lewą... Faure Wyno- 
sl na barkach kołyskę z dwojgiem dzieci 
z płomieni. Dostaje za to... bluszkę, ka- 


dnik państwa z urzędu zamienił czer- 
wony szyfonik na gwiazdę i wstęgę wiel 
kiego krzyża tego orderu. 


w pałacu, jna piaskach wybrzeża, zaciągnął ua prze- życia ściśle uczciwą pracą — 


pomocnik prezydeuta m. Hawru,! 
rządu prowizury- | ) 
czhego, aby natychmiast przybywał ra-ļšcctaństwo, ma 
Ledy |botników około 
Cliquet i 25 sape-| dochodu rocznie tj. tyle ile rodzina Fau- 
(jedna pa- | 


| Wrzakże Seneka, 


walerski krzyż legii i dziś, jako urzę- 


Obecny prezydent zlikwidował już | PYNOBI dochody 


0 u | pracą iateligen- 
cya, energia i ruchliwość Jednostki prz 
Ke powodzenia może w bandlu i 
rzemyśle zarobić milion w cj 
M2) dłjontu. — 
, Milion ten jest sola w oku socyali= 
stów, zmorą ui» dujacą spać ich wodzo- 
wi pp. Mi'lerand. J-duakże ten ojciec i 
opiekun francuskich socyalistów, którego 
organ Lu petite republique française rzu- 
ca co dzień pioruny na bogate mie- 
z pięciucentymówek ro- 
czterdziestu tysięcy fr. 


rea! Rzemiosło tedy ojcowania socyali- 
stom nie jest znów tak do pogardzenia, 
który bardzo niecieka- 


wym sposobem doszedł do ogromnych 


straży ogniowej, ówj Skarbów i dzięki Agrypinie wychował 
płatnego rocznie, Cliquet pada śmiertelnie rauuy, trębacz | ludzkości Nerona, pisał swe traktaty a 


: głównie, 


nie w całości nas doszły „De 
clemeutia* i „De remediis fortuitorum* 
Ína szezerozłotym wyłożonym malachitem 
stole. Prawił o zaparciu się bogactw bar- 
dzo ładnie, a sam objadał się karpiami, 
tuczonemi mięsem niewolników z Hella- 
dy. P. M. nie tuczy się mięsem burżua- 
zyi, gdyż Muzasu jeszcze nie zniesiono, 
ale nędza proletaryatu pokaźne mu 


<< > 


= 


R 


! 
inter-gowauy Świadek w sądzie na Ba: |nad siły uieraz, niep szlakowaną uczel- | cięższe „roboty, skrobiąc skóry, płucząc mogli się obłowić bogactwami mieszczan, | zakłady w Hawrze, nazwisko F P Mi - Żyg. Gr. 
zninea, musiał usłyszeć dr. Lachaud, jak wością i wprowadzeniem w czyn dewizy Pa, rozpinając na sznurach i t. p. Słota | Lskarz NY bada komendanta i| knęło A ksiąg handlowych i (apujstffich 
mówił w obronie zdawcy Metzu: „gdyby | „Youloir c'est pouvoir!“ doszedł do ma-ji śnieg zastawały go o Świcie na stano- |powiąda mu nagle: Majorze, do łóżka, |w rodzinuem jego mieście. Z likwidzeyi | = 
| 


wisku i niktby zapewne nie przypuszczał, 


Jętku, a całe życie był skromną, ule uży- 
/'że ten dorodny, silnie zbudowany, w dre- 


nie pewne prądy zachowawcze, nie sam 
teczną jednostką w swojem społeczeń- 


jeden mój klient zasiadłby na ławie masz zaczątek szkarlatyny... I Faure po- 


„łożył się, 


pozostało mu milion i sto piętnaście ty- 
sięcy franków całego mienia. Jeżeli te- i 


Nazajutrz lekarz go na kwa- 


2 


rekolekcye w klasztorze we Lwowie. Z po- 
wodu tych przejść wpadł ostatniemi czasy 
w Silne rozdrażnienie nerwowe, które prze- 
szło wczoraj nagle w szał gwałtowny. Ks. 
Donat pochodzi z Królestwa Polskiego i ja- 
ko młody kleryk brał czynny udział w po- 
wstaniu 1863 roku. Chorego odwieziono do 
szpitala powszechnego. 

Sprytnego przedsiębiorcę Selika 
Nezn, przytrzymano wczo:aj na żądanie 
kilku lwowskich firm młynarskich. Selik 
Nezu postanowił, badź co bądź zrobić 
majątek, i w tym celu założył piekarnię. 
zawiązał stosunki z kilkoma właścicielami 
młynów we Lwowie, wziął mąkę na kredyt, 
obowiązujące się zapłacić: „jak wypiecze i 
sprzeda“! 

„nWypiekał“ więc sumiennie dostarczapą 
mu na kredyt mąkę, mniej jednak sumiennie 


dotrzymywał terminu wypłaty, ale równo-jliśmy od kilku lat: 


kłym hartem duszy i słodyczą charakteru 
Pogrzeb dzisiaj o godz. 4, popoł z domu 
przy ui. Kurkewej 1. 35. 


sztuki piękne. 


Tcatr. Niezwykłe powodzenie kaso- 
we towarzyszyło ostatnim przedstawie- 
niom w teatrze hr. Skarbka, bo w so- 
bote wieczór na „Fauście* i wczoraj 
na „Cadzie mniemanyr* Bogułuwskie- 
go widniał napis na godzinę przed roz- 
poczęciem widowiska: „Kasa zamknię 
ta*. Oby tak zawsze. 

Jntrzejsze przedstawienie „Rigoletta“ 
zapowiada się świetnie, bo wystąpią 
której nie słysze- 

Julia Biondelli, 


i 


|w tej pięknej operze, 


cześnie wpisywał z miesiąca na miesiąc co- | Carmoli, Myszuga, Jeromin oraz p. 


raz to nowe kwoty na konto „przepadło“, 
które to konto, wzrosło” wreszcie do 4000 zł. 
Dopiero wypadkiem dowiedziano się o ma- 
nipułacyi Selika Nezu, przyaresztowano go a 
przedsięwzięta w domu jego rewizya, wyka- 
zała zapasy srebra stołowego, wiele biżute- 
ryi, a nadto gotówkę i książeczki na któ- 
re „niedobory“ kasowe składano. Nezu wi- 
dząc się przyłapanym, chciał się ugodzić z 
wierzycielami, komisarz policy! oddał jednak 
sprawę sądowi karnemu. 

Z powoda „Madame daus - Gène“. 
Przeciwko gwałceniu praw autorskicb — 
wystawianiu na scenie cudzych utworów bez 
porozumienia się z ich twórcą, protestuje 
silnie Wiktoryn Sardou w następującej 
oświadczeniu, drukowanem na szpaltach Ki- 
jowskiego Słowa: 

„Protestuję przeciw przedstawianiu sztuki 
„Madame Sans-Góne* w Kijowie tak, jak 
już protestowałem przeciw wystawianiu jej 
w Moskwie i w Petersburgu. Jest to nowe 
pogwałcenie moich praw autorskich, nowa 
zbrodnia przeciw własności literackiej, uzna- 
nej i użwięconej we wszystkich krajach cy- 
wilizowanych. Trseba, by o tem dowiedziała 
się publiczność, która uczestniczy w tychże 
przedstawieniach. Gdy ta dowie się o tem, 
nie zechce, jak się spodziewam, przyłączać 
gig do złego postępowania, (którego żadną 
wiarą nie obroni ustawodawstwo) i również 
zaprotestuje przeciw niemu. Wiktoryn Sar- 
dou.“ 

Powodem do tego ostrego wystąpienia, 
jał trzeciego z rzędu (pierwsze dwa protesty 
skierowane były pod adresem scen moskiew- 
skich i petersharskioh). było wystawienia 
sztuki Sardoa „Madame Sans-Gene" w Mo- 
skwie przez p. Korara. Dla wyjaśnienia trze- 
ba dodać, że między Rosyą a ibnemi pat- 
stwami w Earopie nie istnieje konwencya 
literacko - artystyczna, której brak właśnie 
powoduje takie protesty obcych pisarzy. 


Głosy publiczności. 


(Rubryka płatna po 50 ct. za wiersz drobnym 
drukiem) 


Dnia 2. lutego zmarła we Lwowie po 
wieloletnich, ciężkich cierpieniach Karoiinau 
s Grossów Abgarowiczowa, wdowa reśp. SŁ- 
werynie Abgarowiczu, Żołnierzu wejsk pol 
skich z r. 1830. Śmierć jej wywołała szcze- 
ry żali współczucie dla pozostałej rodziny — 
nieboszczka bowiem odznaczała się niezwy- 


Czas odnowić przedpłatę! 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 


Dra WEAD. MIEKOWSKIEGU 


vw Krakowie 


otrzymała i poleca dzieło świeżo wydane 
pod tytułem 


Dzieje Apostolskie 


opowiedział 


ks. Jan Milczanowski 


prof. dyec. Zakładu teologicznego ob. łac. 
w Przemyślu. 


Z 6 rycinami i mapą. 


pletno 
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prawie mowy, systemu Coruyall ze staji 
angielskiej, 13 atmosfer, tudrież maszyna 
parowa o 25-30 sił końskich z pompa 
parową i innymi przyrządami, nadto ko- 


Paszkowski w tytułowej roli. 
„Madame - sans- Góne daną będzie 
w tym tygodniu tylko dwa razy: w śru- 
dę i piątek; następne przedstawienia 
tej komedyi będą przerwane z powoda 
„Walki motyli“, która już w poniedzia- 


łek ukaże się na naszej scenie. 
Opera zajęta próbami z „Manon 
Lescau*. 


* Na dochód kolonij rymanowskich 
odbędzie się dziś przedstawienie w teatrze 
skarbkowskim, na którem ujrzymy dwie 
premjery; „Komedyę konkursową“ Asnyka 
i „Dzień w redakczi* Z. Przybylskiego., 

* Nowe książki. Jan Kaźmierz Zieliński: 
„Szkice" (Anima, W Japonii, Eden, Na kou- 
‘kure, Tenor, Numer 13.) Lwów. Jakubowski 

i Zadurowicz. 1895 

|  * Koncert czeskiego kwartetu, 
który odbył się w sobotę w sali Domu Na- 
rodnego, należy bezsprzecznie do najciekaw- 
szych prońukcyj koncertowych obecnego ga- 

l zonu. Od śmierci Jana Bekera, którego kwar- 
tet smyczkowy pod nazwą „Floreutyńskiego* 
zyskał w całym świecie rozgłos. nie poszedł 
wprawdzie ten rodzaj muzyki w zapomnie- 
nie, ale utracił typowych przedstawicieli, 
jakimi byli właśnie „Flerentyni*, Aż dopie- 
ro wiedeńska wystawa muzyczna zwróciła 
uwagę świata na kwartet czeski, złożony 
z czterech całkiem młodych artystów, którzy 


z zapałem poświęcili się temu klasycznemu 


redzajowi muzyki i potrafili w krótkim cza- 
sie dorównać sławą „Florentynom“, a może 
ich nawet przewyższyć. - 

Gdy bowiem Florentyni uprawiali prawie 
wyłącznie program klasyczny, młodzi Czesi 
zachowują się mniej odpornie wobec roman- 
tyzmu i najnowszych prądów. Itak widzimy 
na ich programie obok Beethovena, Haydena 
itp. zawsze i Brahmsa, Sinetanę, Dvoraka. 
Wczorajszy koncert przekonał ras, że po- 
chwały, których czeskiemu kwartetowi nie 
szczędzi krytyka niemiecka, są najzupełniej 
zagłużone. Nietylko ścisłość i dokładność 
wykonania, nietylko aż do najdrobniejszych 
szczegółów wyrobiona zgoduość rytmiczna, 
ale nadewszystko jednceltość interpretacyi, 
idealna łączność duchowa i wzajemne zro- 
zumienie się szlachetny zapał, który opa- 
nowuje wszystkich czterech artystów — ce- 
chują ich i pozostawiają u słuchacza nie- 
chylne i trwałe wrażenie. Nie potrzeba 
chyba dvdać, że każdy pojedynczy z kwar- 
tecistów jest doskonałym artystą i opanowuje 
swój instrument zupełnie. 


Kocioł parowy 


urządzenie jagialnina z niw zyną 


do polerowania jagieł jest zapołowę war- 
tości natychmiast do sprzedania. 
wiadomości 
dzienników i ogłoszeń p. Plohna, Lwów. 


Taniej MŹ FSZĄÓZIE! 


cna, sztuka od 75 ct., złr. 1—, 11), 140, 
11:40, 1775, 220 do najlepszych po zł. 2 50 


Bliższej 


udzieli z grzeczności biuro 


systemów w każdej wielk ści. 
M s'yny parowe Westinghouse 
szybkochody. 


GAZETA NARODOWA z Poniedziałkudria 4 latege 1895. Nr 35, 


Z wczerajszego programu najciekawszym 


wania Aleksandra I'.). Liberali są tem- 


był pierwszy utwór Smetany kwartet Zaty- | bardziej rozczarowani, że się wiele po 


tułowany „/ mego życia“. 

Utwór ten składa się z 4 części; każda 
wedle programu ma odpowiadać pewnemu 
okresowi z Życia nieszczęśliwego kompozy- 
tora, który na kilka lat przed śmiercią pó- 
dobnie jak Beethoven ogłuchł. Pod wzglę- 
dem muzycznym najwyżej stawiamy pierwszą 
część, która ewiuna jest duchem iście Schu- 
manowskim. 

Następnie poznaliśmy trzy mniejsze nie- 
znana u nas kompozycye, a to Tochajkow- 
skiego „Audants cantabile“, bardzo wdzięczny 
pod wzgledem formy walec wiolisty kwartetu 
czeskiego, Oskara Nedbala i Sartarellę Grie- 
ga. Ostatnia odznacza się, jak wszystkie 
dzieła norwegskiego kompozytora oryginal- 
nością, ba, nawet dziwacznością, a w wy- 
konaniu tak pod względem technicznym, jak 
i rytmicznym nastręcza tyle trudności, iż 
trzeba wielkich artystów, aby pokonali ją 
tak zupełnie, jak kwartet czeski. 

W zachwyt wprawiło nas wykonanie 
znanego kwartetu F-dur Bethowena, którem 
artyści okazali, że potrafią wniknąć w naj- 
skrytsze tajniki ducha Beethovenowskiego. 
Publiczność przyjmywała artystów z zapa- 
łem i z pewnością powtórzy za nami chó 
rem życzenie, aby kwartet czeski nie zapo- 
iuniał o pobratymczym grodzie, w którym 
zawsze znajdzie gorące uznanie. 

Dr. Al. Brukman. 


L SlLeSTaL0Y. 


Wiedeń d. 4. lutego. 
W sprawie mordersrwa dr. Rothrie 
gla nie natrafiono jeszcze na ślud mor- 
dercy — niemniej przeto dokonano li- 
cznych aresztowań osób podejrzanych. 
Pani Eichinger, żona depsndenta u 
Rothriegla została znów przez sąd prze- 
słuchaną. 
Wiedeń d. 4. lutego. 
W stronniotwie liberalnem powstał 
zamiar postawienia kandydatury mini- 
stra Plenera przy wyborach do Rady 
państwa z okręgu wyborczego na Land- 
strasse w Wiedniu, w miejsce zmar- 
łego br. Sommarugi. 
Berlin d. 4. lutego. 
Tutejszy Lokalanzseiger donosi z Pe- 
tersburga : Pomimo tego, co dzienniki 
piszą, autokratyczna mowa cara nie 
sprawiła dobrego wrażenia; także w 
świecie dyplomatycznym zdania są po- 
dzielone. Ambasadorowie Anglii i Fran- 
oyi natychmiast ją swoim rządom tela- 
grafizznie zakomunikowali. Powiadają, 
że prezes komitetu ministrów Bunge i 
minister spraw wewnętrznych Durnowo 
inny tekst przygotowali, ale car go nie 
akceptował. W kołach liberalnych pa- 
nuje widoczne poruszenie. D. 30 sty- 
cznia aresztowano 11 osób. Na wszech 


nicy znaleziono proklamacyę przypomi- 
nającą dzień 1. marca (dzień zamordo- 


Księcia 


tory, 


młodym carze spodziewali. 


Berlin d. 4. lutego. 

Do rajchstagu weszła petycya od 71 
towarzystw rolniczych, żądająca zwoła- 
mia międzynarodowej ankiety monetar- 
nej dla załatwienia kwestyi srebra. 

Bremeńskie towarzystwo żeglugi 
„Nord Lloyd", którego własnością był 
zatopiony okręt „Elbe“, zasekwestro- 
wało sprawcę tej katastrofy, okręt 
„Orathie* w Rotterdamie. Okręt ten, 
własność spółki z Aberdeen (w Skocyi) 
mx» być wart tylko 8.000 ft. szt. (zł 
90.000). 

Berlin d. 4. lutego. 

Potwierdza się wiadomość z Wit- 
tenbergu, że dyrektor pocztowy Planer, 
zabłądziwszy w podróży inspekcyjnej, 
zamarzł. 

Snieżyce i burze w Niemczech usta- 
ły. Natomiast donoszą ze Szwajcaryi o 
zamarznięciu jeziora Zurychskiego i je- 
ziora Czterech kantonów na znacznej 
przestrzeni. Koło Genuy komunikacya 
kolejowa oręściowo przerwana. Z Bolo- 
nii, Wenecyi, Medyolanu i Rzymu do- 
noszą o ciężkich mrozach. Komunika- 
cya telegraficzna z Sycylią przerwana 
wskutek burzy. 


Kolonia d. 4. lutego. 

Kóln. Ztg. donosi z Belgradu: Ga 
binet serbski zawansował królowi Mi- 
lanowi pół miliona franków na rachu- 
nek listy cywilnej (płacy króla panu- 
jącego), Wraz z wydatkami króla na 
podróż pozycya budżetowa listy cywil- 
nej jest już w dwójnasób przekroczo - 
na. Na podróż króla do Peterburga a- 
sygnował gabinet 200000 franków — 
wszystko to ma zatwierdzić skupczyna. 


Paryż d. 4. lutego. 

Paryż zaaferowany jest nowym 
skandalem. Niedawno temu zginął z Lu- 
wru biust Góthego, dzieło Dawida 
d'Angers. Podwojono więc straże i u- 
dało się na oddziale rzeźb schwytać 
człowieka, który właśnie dobierał się 
do gablotki z oennemi wyrobami bron- 
zowemi. W mieszkanin jego znalezio- 
no wprawdzie nie biust Gó:hego, ale 
mnóstwo obrazów, miedziorytów, po- 
sążków i wyrobów artyzmu przemy- 
słowego, które ostatniemi laty w za- 
gadkowy sposób zginęły były z mu- 
zeów i handlów artystycznych. Zło- 
dziejem tym jest zuany miłośnik sztuki 
imilioner; kradzionemi rzeczami wzbo- 
gacił swoje zbiory, których nikomu o- 
kazywać nie chciał. 


Antwerpia d. 4. lutego. 
Sąd skazał panią Joniaux, za potrój- 


Prenumeratorowie „(Gazety ^ar. mają 
prawo bezpłatnego korzystania z wypo- 
życzalni książek H. Altenberga. 


Salma 


Fabryka maszyn w Blansku (Morawa) 


Maszyny parows wszystki'h| Maszyny pomocni ze, Kom: | Maszyny dla fabryk spirytnsu, 
pressory (Seckla), % entyla- 
Maszyny do robót wo 
dnych i do górnictwa. 


browarów i kerami 


ki. 
Prasy hydranliezne i całe urzą- 
dzenia dla fabryk oleju. 


ne trucicielstwo, na karę śmierci. Na 
ulicach tłam urządził demonstracyę. 
(W Belgii wyroków śmierci król Leo- 
pold nigdy nie potwierdza, leoz zamie- 
nia je zawsze na dożywotnie więzienie. 
Przyp. Red.). 
Belgrad d. 4. lutego. 
Królowa Natalia zaprzecza z Biarritz 
pogłosce, jakoby oświadczyła, iż dopiere 
po zupełnem zniszczenia stronnictwa ra- 
dykałów przybędzie do Sarbii. Owszem 
pragnie ona jak najprędszego pojednania 
króla Aleksandra z radykałami. Z dru- 
giej strony nieprawdą jest, jakoby przed 
odjazdem króla wszyscy politycy, z któ- 
rymi się widział, doradzali mu, ażeby 
Milan przez dłuższy czas do Serbii nie 
przyjeżdżał. 
Ratterdam d. 4. lutego. 
Parowiec „Orathie“, który stał się 
powodem zatonięcia „Elby“, został za- 
sokwestrowany, kapitan zaś i majtko- 
wie, którzy pełnili służbę podczas ka- 
tastrofy, poddani przez sąd ścisłema 
badaniu. Wszyscy oni zeznają, iż nie 
wiedzieli jaki statek został uszkodzony; 
nie wiedzieli też, że „Elba“ tonie, a 
krzyków i jęków rozpaczy tonących nie 
słyszeli. 
Londyn d. 4. lutego. 
Poseł do parlamentu z Lowestoft p. 


Foster, otrzymał od cesarza Wilhelma ' 


następujący telegram: „Dziękują panu 
serdecznie, za wyrażono mi współcza- 
cie imieniem pańskich wyborców z Lo 
westoft, z powodu strasznej katastrofy 
„Elby*. Jestem przekonany, że mie- 
szkańcy tego angielskiego portowego 
miasta, uczynili wszystko co było w 
ich mocy, aby nieszczęśliwym rozbit- 
kom, których liczba niestety, jest tak 
mała, przyjść ze skuteczną pomocą.“ 


peee ze 


adesłano. 


Uk dy rabrykę FedAECza o UdyGT'AiL. 


Objawszy z dniem 1 stycznia 1895 
we własny zarząd 


„Hotel europejski" 
(we Lwowie plac Maryack!) 
mamy zaszczyt polecić go względom wielce 
Szanownej P. T. Publiczności, zapewnia- 
jąc, że usilnem naszem staraniem będzie 
wszelkim wymaganiom zadość uczynić. 

We Lwowie 1. stycznia 1897, 


Z wysokim poważaniem 


Albert Szkowron i Sp. 


właść. Hotelu Europejskiego. 
Pokoje od 80 ct. począwszy. 


obecnie powieść 


WRON aaa a TRA 
Biblioteka powieściowa 
miesięcznie 40 centów — 8 arkuszy — drukuje 


Skład fabryczny 


Chińskiego srebra 


z c. k. nadwornej fabryki HERMANA zaszczytnie zr 'ej 
| z wyrobów rzetelnych I trwałych. 
Nakrycia stołowe z tej fabryki odróżniają się chlubnie od ych po” 
dobnych wyrobów tem, że wewnątrz jest metal czysty alpakowy ly a ze- 


wnątrz pokład warstwy szczerego srebra. 
Łyżka stołowa słr. 1:42, łyceczka do | -haty T3et., 
do czarnej kawy 55, nóż stołowy ['42, 
noże (koziołek) 35 ct., ehochle, chochelki 
serowe, szczypczykś do cukru, stka do 


ROZKŁAD POCIĄGÓW 


ebewiąsujący od 1. maja 1594 
(Osas lwowski). 


Pociąg 
osoby 


Pociąg 
Do Lwowa p ea 


przychodza z — 


Krakows (Berlina, | 
Wrocławia Wiednia) | 3:05, 6-01 
Warszawy | 601 
Muszyny-Krynicy pr. 
Tarnów (tylko odtis 
do włącznie *'|s) 
Masza - Krynicy i 
Chabówki p, Tarnów 
Muszyny=Krynicy pr. 
Tarnów lub Rzeszów 
(tylko od 15], do "|, 
Muszyny-Kryniey pr. 
Stryj ' i 
Nadbrzezia i Tarnobr.| . . 
Podwołoczysk i Bro- 

dów na dworzec gł. | 2:48|10:05 
Podwołoczysk i Bro- 

dów na Podzamcze | 2:34 

|1016 
[1016 


ga 
Suczawy o 
Husiatyna p. Halicz 
Qzortkowa p. Halicz 
Bełzca 
Sokala 
Ławocznego, (Pesztu, 
Miszkolea, Serencza, 
Munkacza, Chyrowa i 
Stanisławowa p. Stryj 
Skolego, _ Chyrowa, 
Stanisławowa i Bory- 
sławia, przez Stryj 


Pociąg 
pospieszny 


Pocinz 
Ze Lwowa ötan? 


odchodzą do 


Krakowa, (Wiednia, 
Wrocławia, Berlina) 
Warszawy D 
Muszyny - Krynicy i 
Chabówki przez Tar- 
nów lub Rzeszów 
Muszyny-Krynicy prz. 
Tarnów a , 
Muszyny -Krynicy prz. 

Stryj o . . 
Nadbrzezia i Tarno- 

brzegu 1035 
Podwołoczysk i Bro- 

dów z dw. głównego) 6'44] 3:20]10'16|10 58 

6:58] 3.02]10:40|11 5, , 


8001045] 526 11-11 
wT oE), 


es] „|. | z 


zu) , 


5-36 
D 


Podwołoczysk i Bro 
dów z dw. Pdzamcze 


Suczawy 651) . [10:61 3:51) 11-08 
Czortkowa 6:51) . o S 
Husiatyna pr. Halicz | 651| . . saiit ot 
Słobody rungurskiej = 
kopalni o „ [10:51] . | 11% 
Nowosielicy,  Bephó- A 
methu n. 5. i Czudynaj 651] . . . 
Radowiee 653] „. |05:| «a |11% 
Kimpolung 651] . „ | 381] , 
Sokala . 356] 781) . 
Bełzea « . | 956] . ` 
Borysławia p. Stryj i . 6'16/10:26| , 


Ławocznego (Mnnkacsa 
Szerenesu, Miszkolea, 
Pesztu i Chyrowa p. 


Stryj „|. feel za! . 
Stanisławowa p. Stryj| . „ [10:26] 74! , 
Skolego Hrebenowa i 

Chyrowa przez Stryj| . » [1026| , : 
Stryja i Skolego „ p34. i 


Uwaga. Godziny, podkreś ouo eznrną linijką, 
oznaczają porę nocną od godziny 6 wieczór do 
godziny 5 minut 59 rano. 

W biurze informacyjnein e. k. austr, kolei 
państw. we Lwowie, ulica Trzeciego Maja 1. 3, 
(Hotel Imperial) sprzedaż bilutów strefowych, o 
krężnych, dcwolnie zestawialnych zeszytów do ja 
zdy, taryf i rozkładów jazdy w formncie kieszon 
kowym.  Informacye w sprawach taryfowych 
przewozowych. 


—— 


„Przeciw prądowi* Marrenne. 


Dam 


e C S E 


rtstawka pod 
ah ucia de- 
baty zip. 


Koiły prrowe »szelkiej kon-| Waleownie (Sterkla), Turbiny | Wszelkie wyroby odlewane — 
strukcyi i wielkości, (Koła ślimakowate), Piły do| waleownie, maszyny do cięcia. 
Lodownie I chłodownie. rżnięcia tarcie.] Wodociągi własnego patentu. 
Maszyny dla fabryk cukrowych. | Trangmisye systemu Sellera. |Przyrzedy kolejowe. 
AATE RDIR DSPE, ATS SETE PANDA AA SLEDE S AN 


Takie same przedmioty są także 2 tUlpalci t. j. 
białego na wskróś jednakowego metalu nies tebr onego. 
Są tu wyroby w użytku codsiennym ni trwcłsze. 

Łyżka stołowa 55 ct., łyżeczka 28 ct., nóż st owy 
07 et, grabek 55 ct., chochla złr. 2:50 ilp. a 

Oprócz tego są na składzie ro: naite inne urzed- 
misty użyteczne z chińskiego srebra « ` alnti n p. 
garniturkt na ocet i oliwę, kosze na bilety, eduzery, ko- 
sze na ciasta lub owoce, lichtarze, kandelabry, cukier- 
niczki kuferkowe, przybory toaletowe tt... a 

Puzderka jako prezenta chrzestne, znwietejące we- 
wnątre nakrycie g chińskiego srebra, rótwnież mam na 
składzie puzderka z nakryciem ze szczerego spebra. 

Chińskie srebro jak również Alpalt trzymam na 
ylko w jednym gładkim fasonie i tylko w jednym tj w m :yłepszym 
— Ceny fabryczne i stałe! 


KAZIMIERZ LEWICKI . 


główny skład dla Galicyi porcelany, szkia i towa- 
rów mieszanych 


Lwów, ulica Trybunalska. 


Kalesony podwójnie szyte, para od 50 ct, 
%5, 1-10, do najlepszych pó ał. 1:35, poleca 


Maks Miihifeld, Lwów, Rynek 39. 


Cena egz. bez oprawy Zlr. 1'50, 
w oprawie złr. 8—. 
Z przesyłką po:ztową o 25 et. więcej. ; 


DROBNE OGŁOSZENIA po i ct. od wyrazu 


f ; CONDIRE ETT WOJNSSK WW 
IECHY kowalskie wyrobu krajowego |JŃSERATY, ANONSE do wszystkich WT 
N silnej bndowy po złr. 28 1365 „JA dzienników przyjmuje i ekspedjuje Centr. | i | © 
cylindrowe po z!r. 100*—, poleca Piotr Biuro ogłoszeń, Lwów, Kopernika 11. Í ie a wysprze AYA SCZORÓW 
d | 


Chrząstowski, handel żelazny we Lwowie 


plac Kapitulny 1 (naprzeciw katedry). 
| AMIENIOŁOM Zaścianecki , mila od Ż6 Dasto deserawe. 

Tarnopola rzy szosie, posiadają. ży wee ao 3 TER 
płyty, e ean entran, a aN PERON ANE medalami tutki N iemo- 
puie do wydzierżawienia. Zgłoszenia przyj- jowskiego są wszędzie do nabycia y4 
muje: Morawski, Semenów, Treiubowla 


7 HANDLU torzennyw Albina Solec- 


E ; wsk składzie t 
| kiego, ul. Wałowa 11, eodzienu'e świe- 
534 


gatunku. 


a! 


Towary pozostałe z sezonu zimowego: 
200 rarękawków i czapeczek futrzanych od 
60 ct. do 2 złr. 
250 wielkich ehustek Himalaya od zł. 1:75 
do 2 złr. 
500 błazsk pozostałych od 70 et. do 8 złr. 
590 sukienek dziecinnzch od 70 et. do 2:50. gy 


1,0 SPRZEDANIA kilkaset sązów drze- 


B - l P wa sosnowego (także partyami). Wia- 
A aana cjok i ub d fmon z grreennosei w Admin stracyi Ca- 

4 : zk: są h 

jaśnienia i cenne rady dla dorosłych. Po-|7*'Y Nar. Mo 


leca księgarnia Alienbergy we Lwowie. 
Cena 50 et. Recepis 15 ct. Opaska 15 ct, ELorbata 
|z pierwszej ręki, ch'ńsko-rosyjska , po złr. 


5, 4, 350, 3, 2:50 fant. Okruchy aroma- 
tyezne po złr. 1775 i po złr. 130 funt, ma 
na składzie Zarząd dworu dapszyn, Brze- 
żany. 435 


Mase da joli 


woskową 
w czterech kolorach, 


Lakiery do podłóg 


w czterech kolorach 
poleca 
po cenach bardzo przystępnych 


OUREZCEK” 


we Lwowie, Zółkięwska 2 
(plac Krakowski). 


vod: 


stoł po 25 


Bardzo wiele płaszcayków dziecinnych, negliżów, , 1000 fa"tazyjny-h tablotor u 
szlafroków, ża połowę ceny. 


Gz, 
50 par franek jutowych od zł. 1'20 do 1 50. 
Milkaset włószkowych chustek , rękawiczek zi- | 150 pojedynczych dywanów przed łóżka od ztr. 


3 


Senzacyjny najnowszy wynalazek 


Rora EKONOMICZNY posiadający 
studya rolnicze i dłuższą praktyką 
poleca usługi swe od wiosny lo*h. Adres; 
J. B. w Kruszelnicy, ad Stryj poste rest. 


1:30 do 1:80. 
30 sztuk kołder wełujano-ntłasowych po zł. 5-75. patentowany 
100 koców flanelowych (Jagerowskie) p: 3-50. ? 
200 koców lamaflaneln po 8'40. 01 2 
50 sztuk 3-metrowych koców do jadalnych pokoi 4 p 
nA 


EA Maszyna do prania 
tei 


toowych , halek, bielizny Jitgera, barchanowej, 
jakoteż wielki wybór pozostałych resztek koro- 
nek, wstążek, haftów, bortów, welonów, materyj 
jedwabnych, i aksamitnych ph niezwykle tanich 
cenach. — Także będą wysprzedawane ze sezo- 
nu pozostałe kapy na łóżka, na stół, niektóre 
trochę uszkodzone dywany salonowy, koce na 
konie, kołdty watowone i kocyki na łóżka 
po mastępujących censch : © 
500 kap na stół-od*85 ct. do 3 złe. ` 
200 pojedynczych kap na łóżka od zł 2:50 do 4. 
400 pojedynczych portyer od 75 et. do zł. 150. 
80 par firanek koronkowych od zł. 140 do 2:50. 


Ta wysprzedaż sczonowa tylko tak 
na składzie pozostaną, 


AUCZYCIELKA Polka posznkuje u- 
umieszczenia w prywatnym domu. Źgło- 
stonia adresować : Marya Toustówna, Lwów 


Admin. „Gazety Nar.“ 
TE bankowy, ukończony pra 
wnik z praktyką sądową, poszukeje 
zajęcia w godzinach popołudniowych lub 
wieczornych od godziny 3 po południu po- 
eząwszy, jako sekretarz, korespondent itp. 
lub też w kancelaryi bądź adwokackiej, 
bądź notaryalnej. Bliższa wiadomość w Ad 
ministracyi pisma, 433 
a Tea I PIANINA z najlep- 
szych fabryk po cenach nader umiar- 
kowanych z gwarancyą poleca Klaudya 
Marklewiczowa we Lwowie ulica Teatrałna 
1 8, II. piętro (plae św. Ducha). Wypoży- 
czalnia zupełnie nowych instrumentów. 
Koncesyonowana szkoła muzyczna w III 
oddziałach , od 'początku aż do wydoskona- 
lenia gry 503 


30 strzyżonych 8-metrowych dywanów salonowych Prenmatyczna ręczna maszyną do prama 


i kościelnych z małymi skazami po 22 zł. PAZ SE | i: 
50 strzyżonych dywanów na ścianę od 4'50—8. T A ARAKA] 
50 dywanów salonowych po 6'50. O oc A H 
100 rógóżek od 40 et. do 80 et. Karie MB. 
Wiele setek resztek dywaników 8—10 metrów 


po 250 i wyżej. 
długo potrwa, jak długo powyższe towary 


czyści bieliznę zapomocą ciśnienia powietrza, w sposób najmni j 
szkodliwy i w najkrótszym czasie. 


Uznana w świecie za najlepszą i najtańszą maszynę te prania. 
[ul 


O dobroci tejże p.zekonać się można co dnia od 11. do 12. na 
próbach prania, które sie odbywają w handlu 


O. T. WINCKLERA SYNA 


Lwów. Teatralna 7. 
Sprzedaż także u Antoniego Halskiego plac Maryacki 9. 


Z szacunkiem 


Zarząd wiedeńskiego magazynu „Au Louvre“ 


we Lwowie, plac Kapitulny 3. 
Zamówienia z prowincji załatwia się najsumienniej i jak najrychlej. 


Wy'cawce i odpo» iedzialny redaktor Piatou Kostecki. 7% drukarni i litografi Pillera i Spóiki, 


